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W Zagłębiu Bnłfy

zamarły wszystkie kopalnie
Prasa angielska oburzona szantażenr

BERLIN. (Obsl. wł.). — Proklamowany przez niemiecki Związek za­
w odow y górników strajk jedtiodniowy wko-palniach Zagłębia. Ruhry —  
powiódł się  w  zupełności. 95 procent górników nie przybyło do pracy. 
Kopalnie opustoszały. '

Gęneralny strajk >•* górników po­
przedzony był licznymi demonstra­
cjami. W Hannowerze na,wezwanie 
socjal-demokratów s strajkowało 50 
•tysięcy- pracowników. Na zebraniach 
uchwalano rezolucje przeciwko, ad­
ministracji władz okupacyjnych.

W Brunświku młodzież niepjdecka 
dobitniej manifestowała swojfr uczu­
cia, bo w czasie demonstracyjnego 
pochodu powybijano szyby w urzę­
dach wojsk okupacyjnych i poranio­
no kamieniami żołnierzy alianckich.

Wjpbec ekscesów młodych'Niem­
ców t;— policja i wojsko pod. osłoną 
samochodów pancernych zdołała 
przywrócić spokój.

Ruchy strajkowe ,prze<lr getteriJ- 
nym strajkiem górników ujawniły 
się w  szerokich rozmiarach na tera-

nie Bochum oraz w Duisburgu, Wup­
pertalu . i Dortmundzie.. - ; ;

Wszystkie rozruchy, manifestacje 
uliczne i deinonstracyjne stra jki wy­
woływane są w Imię protestu prze­
ciwko ! niedostatecznym normom' 
przydziałów^ żywnościowych. 
f- Nie wszyscy działacze robotniczy; 
aprobują rosnące z dnia na dzień"!" 
bezkarńe ‘wybuchy niezadowolenia 
Niemców. Generalny ; strajk, górni­
ków nie był , pochwalany przez roz; 
sądnych, If ̂ a ę ó w . ' M m i i - 
wicióli górników^ k^óYzYzóstalr żwir 
łani na. naradę, część wypowiedziała 
się przeciwko starajkotyi generalne-^ 
inu. Przeciwny też był strajkowi 
pru.ewpdiiićzący - f eder ac ji-górhitów  
w Zagłębiu Ryjbry dr Schmidt, ale 
wniosek w sprawie -strajku przyjęty

Kompromisowy wniosek Marshalla
na Konferencji Moskiewskiej

MOSKWA. Jak donoszą koresponden­
ci szwajcarscy wicemin. Wyszyński 
oświadczył, że stan obrad nad atiszkodo- 
waniami niemieckimi m przestał być za­
baw nym  i Skłania raczej.do płaczu. Po­
lityka obecna n ie jest niesłuszna, bo­
wiem nie tńa jej teraz wcale.

W  celu zaradzenia obecnej sytuacji na­
leży, wg projektu wicemin. W yayńsk ie- 
so , powołać znów d o . życia Komisję 
Aliantów dla Spraw Odszkodowań, któ- 
8ij kompetencje i obowiązki w  niczym 
M e kolidują z pracą Sojuszniczej Rady 
Kontroli. Komisja ta obejm ie stanowisko 
Jaw nej, powołanej do  życia na konfe­
rencji poczdamskiej, * zlikwidowanej 
ręką „kapryśnego losu".
' W tedy dopiero będzie można prowa­
dzić ewidencję reparacji w ojennych i 
pracą nie w yda rezulatatu podobnego do 
obecnego np» na zachodzie Niemiec, 
gdzie; {demontowano 59 fabryk z prze­
widzianych 1546.

MOSKWA (Obsł. wł;). Minister spraw 
-zagrahicżnycn USA gen. Marshall złożył 
wczoraj na  Konferencji Moskiewskiej 
kompromisowy wniosek w  sprawie'*re­
paracji od Niemiec.

W edług wniosku min. ŃEąrshalla Stany 
Zjednoczone b y łyby  skłonne zgodzić się 
na reparacje z bieżącej produkcji prze- 

niemieckiego, pod warunkiem,

S  mocarstwa sprzymierzone zgo- 
|  :ię na pozostawienie w Niemczech 
niektórych fabryk, które zostały już prze- 

- znaczone na reparacje doraźne.
Zdaniem min. M arshalla tylko ten  wa-

runek pozwoli na realne otrzymywanie 
reparacji z bieżącej pródukcji' Niemiec.

MOSKWA (Obsł. wł;).. NaCżelny do­
wódca wojsk anterykaóskieł! w  Niem­
czech gen Clay opuścił w dniu wczo­
rajszym Moskwę udając się do Berli­
na.

konferencji moskiewskiej zastę­
pować go będzie jego zastępca gen. 
Mac Narney, który odleciał w dniu1 
wczorajszym z Frankfurtu.1

został na zefcęOniu olbrzymią więk­
szością głosów zebranych.'

LONDYN. (Obsł. wł,).—  Na-wieść
0 generalnym strajku protestacyj­
nym górników w JZagł^jfu Rubry 
prpsa brytyjska jednomyślnie ..pod­
kreśla, że demonstracje na terenach 
okupowanych Niemiec - noszą cechy 
y/ielkiego szantażu, politycznego. że' 
ątrohy Niemców. . » ; ,

Gubernator angielski Douglas orazi 
zastępca głównodowodzącego. ame­
rykańskich sił zbrojnych w Niem­
czech, gen. Kitiing stwierdzili, Ż0;Od'
1 stycznia aprowizację mają w  -rę­
kach 'urzędy ' niemieckiej W tych 
warunkach demonstracje przeciwko \ 
władzom -alianckim zę względu na 
braki aprowizatyjnenhWerają szcze- 
gólffegó posmaku. ’ 4
\ L G f# Y ł^ ;{ © b s ł:  w f . ) ; . - - 4 jW łS ^ f  
nkśłpacyjije stwicrdżają ytt; związku 
z dem<mstraeyjnyni strajłdńm • gette- 
rąlnym górników, beźroboęifeye-
dnodrtfowe "oznacza śłrktę Ż30i000 
toń wfgla, którego brak. tak dotkli­
wie dajeA sj§ odczuy/ać w Europie 
i w. samych NTemczećh. |

Jest rzeczą niezmiernie charakte­
rystyczną, żę genetalhy 
pierwszym strajkiem w Niemczech, 
od czasu objęcia władzy - przez Wit- 
lera W r. 1933.

W Zagłębih Rnhry pąnuje przeko­
nanie, że zanosi się na dalsze strajki 
polityczne, pracownicy elektrowni 
w. Kolonii też zapowiadają demon­
stracyjne porzucenie pracy. .Strajk 
ten pociągnąłby za sobą ,przerwę w 
dostawie energii elektrycznej na te- 
ren Francji i Belgii-

Anglio walczy o węgiel
Możliwości importu węgla z Polski

LONDYN. (Obsł. \włX Spadek produk­
cji- węgla w Wielkiej Brytanii .staje, się 
troską szeroko omawianą w całym kraju.

Władże rządmye liczą sit Z konieczno­
ścią sprowadzania węgla spoza wysp bry­
tyjskich, ale jednocześnie przęz_ unowo­
cześnienie metod produkcji. .Łmeęhąpza- 
cję prący w kopalniach _mają nadzieję o- 

. graniczyć spadek |wydobycia. •.
Wysiłki wład? znajdują zrojsumienie 

w społeczeństwie angielskim i ucząca się 
młodzież szkół średnich i wyższych w > o- 
kresię -wakacyjnym; pragnie przysporzyć 
krajowi zapasów paliwa przez masowy 
udział w pracach kopalnianych. v

W yrwaliśm y Niemcom
29=ty transport dzieci

, . KĄTOWICE.; Na repatriacyjny punkt 
etapąwy; w Dziedzicach Przybył ze strefy 

, amerykańskiej, i-i z Regensburga 29-ty 
transport z 43 dziećmi, wywiezionymi 
przez, okupanta do Niemiec. Z punktu 

.etapowego w Dziedzicach, gdzie dzieci 

.zaopatrzono w żywność ,i. kpcę,, przewiń; 
ziono je na punkt zbiorny w Koźlu.

32 dzieci przybyło również transportem 
Polaków z Austrii.

Dotychczas w ródłó' do’ kraju* 'ponad 
'1.400 dzieci; - z ‘lićżbjr 'tej 900 .odnalazło 
swoje rodziny przez skrzy ńkę pbszuki-

-wań Polskiego Dzeiwonego Krzyża, 110 
zaadoptowały rodziny 'zastępcze.'^Dzieci 
które nie odnalazły: rodziny, będą.urróśz- 
czone w zakładach omekuńczych PCK, 
R łP b  i komitetów opieki społecznej. W 
ośrodkach PCK w KktMńćach' i Rybniku 
umieszczono 110 dzieci.
; Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej1 
przekazał dla -dzieci powracających z Nie- 
miec ’100 tys. złotych. - 
V: W związku ze zbliżającym się okresem, 
świątecznym Koło Kobiet PCK przygoto­
wuje święcorie dlk Yópstriówanyćh “sterot-s

LONDYN (Obsł. wł.). Premier Rządu 
Brytyjskiego podał do wiadWnośęi; 
istnieją możliwości, impbrtu w ęgla' z 
Polski. Węgiel ten jest szczególnie po- 
trzebify *do bunkrowani^ okrętów.' •

, -Rząd Brytyjski toczy w  tęj ,sprawie 
rozmowy z polską delegacją handlową^ 
która bawi dbecnfę w  Londynie.

f  ; N o w y  t y p  s a m o l o t u

8 -3®, :itAatnili tiąbyiiek ,,trąńśMftt .lofhiczego . V$4 , zutapy 
„Stratojmighter", osifffłn szybkość 300. m il ang. na godzinę, może przewieźć ładunek około 

400 mU,~ pułap żfsfsgałny 3<kÓÓ0' stćtp. _ -
a- : ą . . Keystoae (Foto-SAP)

Hoess nie prosi 6  laską
WARSZAWA. (Obsł. wli^. Rudolf 

Hoess, były komendant Obozu zagła­
dy w  Oświęcimiu, skazany wyrokiem  
Najwyższego |  Trybunału na karę 
śm ier^ pśWlądpżyl
com , że nie w y s tą p i z prośbą o łask ę.
■ - Mimo m m m m

Wyższym, Trybunale Narodowym, 
prezes N ajwyższego Trybunału Na- 
rodowego Eimer, przesłał akta spra­
w y Hoessa wraź z opinią Najw. Try­
bunału Narodowego ministrowi spra­
wiedliwości, celem przedłożenia jfetea...

Zakusy gen. de Gaulle’a
P A B i F Ż r - ( O b s ł .  w ł . ) P r ą n ę « s k ą ; J * ą f t i a -  

Kómunfef^żną- ndbyłay Wt^orąj" i w i k
w - spraw ie ńiedepuszczeiija ̂ d̂o1̂  *® włąd- 
nięęia i 'Madzy * we Frańcji1 przęź • jednęg0 
;człowić&a. -

Nowe wyroki 
śmierci 

w Palestynie
: JEROZOLIMA. (Obsł. wł.) yy«sorąj.zp- 
' staito skazanych, na ;;&iuefć, dM1 Żydów 
kiórzy św pa|dżie|Mkiil 
:li w powietrze stację- kolejową,.^ ‘ .

Ogweąnii nstateM). skażanymi fta
śmjerć pięciu w i- wyroki jćdi^^ni.P'

I HAJEA
ma hninó.' w :t%QllćŚch;; Haffy •brytYj^i sa- 
rmochM-?ĆHa^rtwy: '• '2 -;k(^iejS^T?óSt'^> 
jciężtórąnn^l.-.'• £ ■'
, WłMźe, -b^tyjśkle*;'W^Ć^-»ó^^tółńie- 
rzy śMcjalny/ różkaz, Według którego 
żołnierze .maią się zńjęć kftle. Sa Baezftp- 
'śći- p rżb ^ ^p zan ie iń .. h® _ ząt^rdotyi:- 
niem; n i^^M nb. jest znaleźć -się żsłhlę- 

bronf i
jnpv im̂  - .-uczęszczać db żydowskich ikSn.-jJ 
restauracji, ^-.s
: .( jd b ^ w ł.!5 P ó d p a l^ ; ':;P $ fe

Mftówęj.w;Haif&ą^\pmiły; „ąję 
jeszcze v f  dniu 3 kwietnia.' -ę

Saperów przy stolach
gości Warszawa

WARSZAWA. (Obsł. wł.) TowarzyątWo; 
Przyjaciffif ’ Żołnierza .. «^anjzgję ,; stoły 
wielkanocne w szkołach, przedsiębior­
stwach, mstytucjącK' T 'fab^kąch. W; ten 
sposób około*:3 tys. żołnierzy będzie gość­
mi w różnych ośrodkach^ 1 ■ '
:. Dnia- *4 kwietnia o ' go^z. 12. saperzy, 
którzy, wrócili z akcji powodzioWĆj^będą 
podejmowani przez pracowników Móno- 
'poht:'. kSeirytuśbśtego. ! .'dtrzym ająi ;o$u. 
• skromnejtgiomlhki w dowód: wdzięemo- 
'ści za Ofiarną, pracę w- akcji przeCiWpo^

; ' Róiymeą w.1 sali ratuszowej - na Pradze 
ddbędzkejfąię 'tócżyste przejęcie z ckkzji 
zdemobilizowania batalionu saperów, 
którzy brali ..udział w abeji przeęfwpo-

•wodzibwej.. 2ldemobilHzowańi ; Źółnierż® 
iotrzyp^ją-mbrzmia c^wpńe, v  •> $ ' 

Młodzież szkolna ze względu-hś- zÓKję 
świąteczną zaprosiła do^siebie żbłriierzy 
W d n i ■-przedświąteczne.: ' - w n u jM I

Śnieg w  Ąnglir ,
I LONDYN‘(Obsł. wł.). W d t ó  wczo­
rajszym  ̂spadł w Szkocji J Walii wielki 
.śnieg. Wiele dróg zostało zasypanych 
i komunikacja na iiicli została prjśeriya- 
na.

Brytyjski minister rolnictwa oświad­
czył, Iż -wskutek tegorocznych zawiei 
‘śnieżnych padło 2 miliony sźtuk owiec.

■rZehranfe -to ;• odbyło:- się w związku- 8 
przemówieniem, wygłoszonym przez gza. 
de Gaulle’a Z okazji uroczystości rocznie* 
pfęrtós^j’̂ $ą£pi;,;^^ na te-
rfti FfąpĄi,!̂ Gięn:! ,dfe Gaulle zaatakował 
; TÔ sŴ m SprzehiówtehiTr konstytucję frąn- 
.cu^ką.' Prasa : sifcjałisdyczńa i komuniśty- 
ćjłna zapióteśtoWąlS przeciw temu prze- 
ffiWięnii^>l3̂ ri; ' że ’ wygłoszone
ónoi zógtałp jd» 'żołhiefzy francuskich, a 
gen. de Gaii)Ie nie zajmuje we Francji 
żadnego oficjalnego stanowiska. 
'Jęoiw^nilpi; W m m m m  'oskarżają de 

-óp - kWÓj prestiż 
jSko M̂ ął- ndcżelhy-“dowódca wojsk frąn- 
cjjśkiełt' t r , óząSię. wojny ‘do ,t podkopania 
opecńe) sytuljcji .we .Frahćji;
. JPARY:ż.' > (©bsł; wł.) Premier Ramadier 
OdbyłrrdŻBtówę: ’z , gen. de' Gaulłe’m, w  
k |6re j , wyj^aił- mu stanowisko rządu do 
’ os|atei^OĄgrz^owienia.,
' pGen.-<|e Gaulle: prżjrjął' to .wyjaśnienie' 
do wią^iabśći.., 5. : • .
;;IPĄR^Ż.• >(<$$ł.' ńjł.) W;kołach zbliżo­
nych;' - d p Gaulle - utrzymuje się 

nowe
RKemÓylęńie- ha reńiat kónstjrtuć j i i bez- 
p^zeM twa;#ranćJi.' •'}

Służba wojskowa 
w Anglii
sRróc^nR do 1 roku 
|LONO¥^J ̂  (Gbsł. wł.).- Rząd Bryty|» 

s^  sk>ó©R'stó! ^iiiosek ministra pragT 
c|as ó b ó M y ^ ^ ę j sjużby wojskolw 
z g l8 'n ii4 ^ ^ h a ‘:l rok.

Straty Niemiec 
jW liczbach
|1 5 .0 0 0 .0 0 0 * 2 a jb ity c h  

; FRYBURG -. (ZAP). ,Syn. dawnfl^^ 
ministra: J Ebgędt • sporządził bilans 
śtrat wojennych; Niemiec;
: Z^ógółńjejj sumy 1,5 milionów, zabi­
tych przypada- 4,8 miliona na mie- 
szkańćólw wielkich, miast, : które 
uległy* -boń&mddwa&iu,; 25°/o Niem- 
fcóW stradło cały swój dobyta, 
p5°/6 zacłipvfałp gpj zaś’ 25% zboga- 
fciłó się ńą wojnie. ■

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie: z wyjątkiem sobór; 
w  godzinach od 11—12. Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od 9 — 1L Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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f l n g i e ls k a  
choroba

Nie Jest rzeczą przypadku, że w y­
padki, jakie się obecnie rozgrywają 
w Niemczech zachodnich, poprze­
dzone zostąjjf ‘̂ wyki^ęiem dwóch 
wielkich organizacji hitlerowskich. 
Nie jest przypadkiemzijarateęny 
fakt, że pierwszą paczkę żywnościo­
wą, jaka nadeszła, z Ameryki do 
Niemiec, otrzymała żona Bormana. 
Nie jest przypadkiem, że arcybiskup 
Salzburga Rohracher atakuje zaciek* 
le denazifikacje, wołając: jakim pra­
wem zwycięskie mocarstwa pozba­
wiają wolności i miesiącami prze­
trzymują bez sądu tysiące godnych 
szacunku obywateli?

Ostatnie dembnstracje i strajki do­
pełniają miary niemieckiej bezczel­
ności. używając tego słowa hle ma­
my zamiaru twierdzić, że sytuacja 
żywnościowa Niemiec nie. jest cięż­
ka. Nie ulega wątpliwpśei, że żyw­
ności jest dużo mniej niż wtedy, gdy 
napływała ona z całej niemał Euro­
py. Przydziały są istotnie małe i nie 
zawsze realizowane. Identyczna sy­
tuacja istnieje jednak w ( wielu, aż 
zbyt wielu krajach europejskich, a 
często i gorsza.

Nigdzie jednak nie dochodzi do 
takich wypadków, jakiż obecnie są' 
na porządku dziennym w .. Niem­
czech. Wprost przeciwnie W  ludzie 
zącinają zęby, plują po prostu w gar­
ści i zabierają się do jeszcze cięż­
szej pracy.

Niemcy wolą inaczej. Przede 
wszystkjm dlatego, że zdają sobie 
sprawę, iż zmniejszenie ;• wydoby­
cia węgla dotknie w pierwszym 
rzędzie tzw. zwycięzców. Niemcy 
i tak otrzymają swoje, aby — w  
myśl tak chętnie głoszonych zasad— 
utrzymać poziom źyda T gOspodaf- 
czego, najwyżej tnnid) dostanie 
Francja czy jakiś inny krąj „zwy­
cięski". Jeżeli zaś chodzi "0 same 
demonstracje, najważniejsze' jest to, 
że można, jak dotychczas, bezkar­
nie przedefilować; w groźnej Posta­
wie przed gmachami komendantur 
okupacyjnych, -że jnożrttfmobie kito- 
wu Coś w rodzaju dawnych partei-. 
tagów, To, że część dem.onstrąntów 
wznosi symbolicznie prawe ręce dp 
góry, że kilkanaście osób obrzuci 
kamieniami przejeżdżające samocho­
dy angielskie — nie jest rzeczą 
przykra, a raczej pocieszającą. Tłum 

: i tak pochłonie sprawców i krzyw­
d a  im się nie stanie, a łatwo można 
się tłomaczyć, że to były po prosta 
wybryki młodzieży.

Dla bacznego obserwatora nie u* 
lega wątpliwości, że wszystko to 
startowi tylko poszczególne ogniwa 
jednej akcji, którą kierują ci sami lu­
dzie. To właśnie ci, , których Wsku­
tek Wyroków oczyszczających w y­
puszczono z obozów, to właśnie owe 
80.000 byłych członków SS, gesta­
po, SD czy NSDAP, których nie­
mieckie sądy denazifikacyine Jak 
troskliwie uznały za urodzonych de­
mokratów.

Niemcy przegrali dwie wojny świa 
towe. Ale wygrali jeden pokój. Dziś 
dążą wszystkimi siłami do tego, aby' 
wygrać pokój po raz drugi. Wtedy 
straszono aliantów widmem „czer­
wonej rewolucji". Dziś straszak ten 
trzeba było zamienić na inny. Stra­
szakiem uczyniono głód. Według 
klasycznych wzorów goebbelsow- 
skiej propagandy rozdmuchano całą 
sprawę, czyniąc z niej zagadnienie o 
znaczeniu światowym.

Anglosaska pobłażliwość^ która 
już od dawna zamieniła Sie w zbyt 
wielkie współczucie, a czasem na­
wet i troskliwą opiekę, Wydajefbwo- 
ce.

Rzecz w tym, żę zbierać, je będą 
nie kraje, położone za morzem czy 
oceanem, -ale krają, których los zro­
bił sąsiadami Nietfiłec. Nic dziwne­
go. że sasiedzi Niemiec , z coraz 
większym zaniepokojeniem obser­
wują nie tylko sytuację, w samych 
Miemćzech, ale przede wszystkim 
wszelkie objawy- ptfctiŻHwości. 
współczucia czy opieki. Paczka dla 
tani Borman i przemówienia pana 
3evina w Moskwie śą jednymi z 
:ych wysoce niepokojących obja­
wów angielskiej choroby.* (lód)

Żołnierze policy
w  Anglii na pomoc' 
powodzianom

LONDYN, W. obozach żołnierzy 
polskich z tzw. „Niezdecydowanych" 
powstała inicjatywa przeprowadze­
nia zbiórki na pomoc dla powo­
dzian w  Polsce. Pierwszy z tą ini­
cjatywą wystąpił obóz w  Morpath 
w Northumberland gdzie utworzono 
komitet zbiórki i wydano odezwę na­
wołującą żołnierzy polskich do po­
mocy dla powodzian w kraju.

Co potrzebne Europie:
F t d e r a l i z a c j a  c z y  u n i f i k a c j a  ?
Historyk radziecki o syhiacji Niemiec 
Kto leje wodę 
na młyn Sehumacherdw

MOSKWA, '„hwlestia" zamieszczają pod 
powyższym tytułem artykuł znanego histo­
ryka radzieckiego Eugeniusza Tartego, w 
którym autor • powraca dq zagadnienia, 
przyszłego ustroju państwowego Niemiec. 
Zagadnienie jedności czy federalizacji Nie­
miec rozpatrują* się — zdaniem Tartego — 
pod kątem widzenia, co da większe gwa­
rancje bezpieczeństwa: Niemcy sfederalizo- 
wane czy zjednoczone.

Tarle uważa, te  w każdym razie federa­
lizacja może być najwyżej chwilowa, gdyż 
jest ona sprzeczna z normalnym rozwojem 
narodu niemieckiego i dlatego w najlep­
szym wypadku może dać rajusznifcom fi­
kcyjne uęZUCie zadowolenia. W przyszłości 
natomiast może stać się przyczynę nowych 
ofiar i ztral dla sojuszników. - .

„Ocean V ^our" 
inwal da

LONDYN; Agencja Reutera do- 
nqsi, iż brytyjski okręt wojenny 
„Ocedn Vigo»r“ o wyporności 4.275 
ton  służący _do transportowania nie­
legalnych imigrantów z Palestyny 
na Cypr,- został poważnie uszkodzo­
ny prze? wybuch w  czasie pobytu 
w  porcie na Cyprze,

Okręt Lobecnie jest niezdatny dó 
użytku.

Arabł w zyw aj |
do obrony Palestyn v

LONDYN. (PAP) Agencja Reutera do­
nosi: W ‘sobotę zakończyły się obrady 
Rady Ligi Arabskiej. Rada postanbwiła 
Zwrócić się do wszystkich rządów państw 
arabskich, by przygotowały się do pod­
jęcia obrony sprawy Palestyny w chwili, 
gdy znajdzie się ona na forum ONZ, Ra­
da; uchwaliła poza tym, aby państwa 
arabskie, należące do ONZ, wyznaczyły 
swych przedstawicieli na najbliższą .sesję 
ONZ.

Tarle stwierdza, że zagadnienie zjedno­
czenia Niemiec, wysunięte na obecnej se­
sji Rady Ministrów spraw zagranicznych, 
już teraz wywołało poważne poruszenie 
wśród reakcji niemieckiej, która w przysz­
łości chc-fałaby hasło zjednoczenia wyko­
rzystać dla nacjonalistycznego szczucia na­
rodu niemieckiego przeciwko narodom świa­
ta. Jako przykład podaje Tarte Schumache- 
ra, który pospieszył się i wygłosił cały sze­
reg mów, m, tń 18 i 23 marca, w których 
nawoływał- słuchaczy, żeby się za - bardzo 
nie przejmowali ideą zjednoczenia i jedno­
cześnie wysunął jako najważniejsze hasto'

I „Wschodnią granicę Niemiec należy prze­
sunąć ' jak najdalej na wschód za Odrę i 
Nysę".

Prawdziwe zjednoczenie — stwierdza 
Tarle »  nastąpi, według Schumadiera, 
wtedy, gdy to przesunięcie .granic zostanie 
postawione >na porządku dziennym i  urze­
czywistnione. Ponieważ zaś takie ponętne 
ceie mogą być osiągnięte tylko podczas no. 
wej wojny, natęży — rzecz jasna — za­
pewnić,,Zachodowi" odpowiedni teren,, wy­
padowy. Dlatego więc uznanie już dzisiaj 
jedności Niemiec może tylko przeszkadzać 
zadaniu strategicznemu wykorzystania pod 
względem gospodarczym i wojskowym ,2/8 
Niemiec,

W dalszym ciągu artykułu Tarle stwier­
dza, że prasa niemiecka z okresu Bismarcka 
otwarcia przyznawała, że Bismarckowi nie 
chodziło faktycznie b .Alzację ł Lotaryngię, 
alb raczej o wojnę, przy czym cala akcja 
propagandowa odbyła się pod hasłem zjed­
noczenia Niemiec. Oczy wiście nie omiesz­
kają tego hasła wykorzystać resztki hitle­
rowców, które obecnie-działają przy pomo­
cy bomb oraz spisków, a w przyszłości ha­
sło-zjednoczenia Niemiec zechcę wykorzy­
stać dla rozniecenia nowego pożaru świa­
towego. Natomiast zjednoczone Niemcy dm 
mokratyczne, w których jut w okiesie oku­
pacji sojuszniczej doszły by do głosu ,ęl’e- 
menty postępowe,'mogłyby poważnie prze­
ciwdziałać ' nowemu niebezpieczeństwu'^ wta- 
t owemu. '
. Tarle zarzuca również zwolennlkonTlede- 
ralizacji Niemiec na konferencji moskiew­
skiej,: że świadomie mieszajęc pojęcie, cen- 
i traijzacji z pojęciem zjednoczenia^ poda ją 
oni jako przykład scentralizowane Niemcy 
hitlerowskie. Istotnie. Hitler / przy pbraocy

despotycznie scentralizowanych Niemiec 
zdusił< samorząd mtojs^owy *jl|itwor*ył*»po- 
tężna zgleichschaltowaną maszynę wojenną, 
ale zjednoczenie pozostawia szeroki samo­
rząd miejscowy. W ten sposób zjednoczone 
Niemcy będg w stanie wykonać Swoje obo­
wiązki wobec sojuszników, będą natomiast 
osłabione w sensie militarnym przez szero­
ki demokratyczny samorząd miejscowy.

Nie bedatie zasiłków
świątecznych na Wielkanoc

WARSZAWA. Idąc po  .linią wytyczo­
nej polityki płac i  stabilizacji rynku fi­
nansowego, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwalił, iż zakaz w ypłaty 

'zasiłków zimowych i. świątecznych od­
nosi się też do w ypłaty  zasiłków z okazji 
Świąt •• W ielkanocnych.

Dopuszcza się wyjątki od  tej zasady 
jedynie w tedy, gdy  w ypłaty  takich, za- 
ŚiłkóW świątecznych są wyraźnie zagwa­
rantowane w  układach zbiorowych 
pracy. ^  1

2  całego świata
BRYTYJSKI m inister kolonii, Stafford 

Cripps, podał .wczoraj dC  wiadomości w 
Izbie Gmin, iż 80.000 Turków, zamieszku­
jących Cypr, i  domaga się przyłączenia 
Cypru do Grecji.

PREZYDENT Truman przyjął dymisję 
konsula U. S. A. w Irlandii.

W CELU przezwyciężenia trudnej sy­
tuacji gospodarczej Belgia, Luksemburg 
i Holandia zawrą unię celną. .

.DELEGACJA Labour P arty  udaje się 
z ‘ wizytą do Rzymu. Celeih wizyty jest 
zbadanie sytuacji politycznej i gospodar­
czej I ta lii

WŁOSKA Agencja Informacyjna do­
nosi, iż rząd włoski zwróci się o finan 
soWą i gospodarczą pomoć do U; S. A,

W dniu wczorajszym prem ier de Gaś- 
peri podał szczegółowe informacje dyrek­
torowi UNRRA, dotyczące ciężkiej sy- 
tucji gospodarczej Włoch.

KOMISJA dla. spraw kredytów zagra­
nicznych podała d a  wiadomości, iż Fin­
landia otrzyma kredyt w  wysokości 10 
milionów dolarów na zakup sprzętu wo­
jennego z demobilu amerykańskiego.

DELEGACJA belgijska, k tóra bawi o* 
becnie w Niemczech w  celu zakontrak­
towania dla - górnictwa belgijskiego 20 
tys. robotników, zakończyła swe prace.

PIERWSZY transport robotników z za- 
chodnich Niemiec odejdzie do Belgii w  
najbliższych dniach!, ,

(. S. D, P. i K. P: D. w  zachddnićh Niem­
czech wezwały wszystkich, robotników dc 
współfięgp zorganizowania św ięta pracy 
w dnip, 1 maja.

Dziennikarze na Helgolandzie \

Wybuch jak trzęsienie ziem i
Rozlecą się urządzenia wojskowe

:HAMBURG. Delegacja cudzo- 
z iem sk ich  i niemieckich dzienni­
karzy składająca się z 40 osób uda­
ła się na w yspę, która 18-go kwiet­
nia ma zostać zniszczona. W ysa­
dzone w  powietrze będą jedynie 
urządzenia wojskowe, ludność Hel- 
golandu zostanie częściowo ew a­
kuowana, pozostającym zaś na w y­
spie władze podadzą dokładny czas 
wybuęhu.

Przed wysadzeniem  fortyfikacji 
zostanie oddanych klika strzałów  
nę postrach, aby odpędzić ptaki,

PREZYDENT BIERUT NA CZELE AKCJI

W s z y s c y  Jamy ofiary n a  p o w o d z i a n
WARSZAWA (Obsł. wł.). W Belwe­

derze pod it^ewoahictwem ' Pfezydeń- 
ta B,. Bieruta odbyło się posiedzenie 
komitetu .obywatelskiego potnopy .ofia­
rom powodzi.

Prezydium Komitetu ukonstytuowało 
się w następujący sposób:

Pnew ódniezący: Bóleśtaw Bierut, Pre- 
sydent RP. Zastępcy przewodniczącego: 
ob. Józef Cyrankiewicz, Prezes Rady Mi­
nistrów, W ładysław  Kowalski, marszałek 
Sejmu, M ichał Żymierski,-marszałek Pol­
ski, ks. kardynał A, Sapieha, arcy­
biskup metropolita * krakowski d pre- 
żes towarzystwa Caritasu.

Skarbnik generalny: Kazimierz Rusinek, 
minister p iacy  i opieki społecznej. Za­
stępcy skarbnika generalnego: Wolski, 
podsekretarz Stanu MAP, Stanisław Tka- 
czów, podsekretarz Stanu MR -i RP.

Sekretarz generalny: W iktor Kościński, 
podsekretarz Stanu w ministerstwie skar­
bu. Zastępca sekretarza generalnego: 
mgr Alojzy Jastrzębski, inspektor mini­
sterstwa skarbu.

Członkowie Prezydium: Stanisław Ja­
nusa, Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Czesław Klamer, Izby Przemysłowo- 
Handlowe, Lucjan Motyka, Komisja Cen­
tralna- Związków Zawodowych. Julian 
Sadłowzki, Związek. Izb Rzemieślniczych.

Komitet zwrócił się do  -Społeczeństwa 
Z odezwą, że tylko ofiarność wszystkich 
może zaradzić klęsce.

Jednocześnie powzięto uchwałę' o nor­
mach świadczeń według następujących 
zasad:

l\- Podatnicy podatku obrotowego, po­
datnicy podatku od nieruchomości oraz 
Osoby, osiągające dochód z innych źró­
deł, aniżeli W ymienione wyżej, albo wy­
m ienione w punkcie fi i 3 świadczą ha

Na powodzian
Dula 3 kwietnia br. wpłynęły do na­

szej.Redakcji nowe ofiary na akcję po­
mocy powodzianom:

Członkowie Spółdzielni Spożywców 
..Przyszłość" w Klecinie ofiarowali na ten 
cel dywidendy ed udziałów za rok 1946 
w sumie 33.360 zł.

Członkowie PPS z dzielnicy Kożuchów 
złożyli 1.680 zł.

*
Milicja Obywatelska Woj. Dolnoślą­

skiego jednogłośnie zrzekła się przydzie­
lonej porcji cukru za okres 15-tu dni, 
przeznaczając go dla dzieci okręgów do­
tkniętych powodzią.

Jako dalszy etap pomocy organizowana 
jest zbiórka odzieży wśród milicjantów i 
ich rodzin.

rzecz ofiar powodzi w wysokości % su­
my, uiszczonej tytułom Daniny Narodo­
wej, na  zagospodarowanie Ziem Odzyska- 
nych, ąlbó kwoty, należnej od n ich  z 
tego tytułu (W tych przypadkach , 1 gdy 
Danina Narodowa jaszcze n ie została 
uiszczona).

2) Podatnicy podatku gruntowego
w naturze w ilości 5 kg żyta od każdego 
hektara z gruntów użytkowych, od któ­
rych wymierzono im Daniną Narodową 
na zagospodarowanie Ziem • Odzyska­
nych. M

3) Osoby, osiągąjące wynagrodzenie 
za pracć lub z tytułh służby publicznej 
— w  wysokości określonej? uchwałami 
organizacji zawodowych, rad zakłado­
wych lub ZeSpolów pracowniczych.

4) Osoby, uzyskujące dochód z kilku 
źródeł świadczą oddzielnie z każdego 
tytułu. “
- 5J Komisje Obywatelskie Daniny Na­
rodowej ną zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych są właściwe do przeprowa­
dzenia -wymiaru i poboru powyższych 
składek na rzecz powodzian.
_ć) Prezydium Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego Pomocy Ofiarom Powo­
dzi „wyda szczegółowe instrukcje w za­
kresie powierzonej sobie akcji zbiórki

7) Dobrowolnie dotychczas uiszczone 
składki na rzecz powodzian będą za­
rachowane na poczet powyższych norm.

8) Składki na rzecz powodzian w inny 
być wpłacone w całości w ciągu mie- 
siąca kwietnia.

M usi to być powszechny wysiłek społeczny
Odezwą Centralnego kom itetu Odbudowy
|  Obywatele!

Kraj nasz nawiedziła klęska powodzi w rozmiarach od lat niepamiętnych. 
Zalane wsie i miasteczka, zniszczony dobytek ruchomy i nieruchomy, zastewy. 
inwentarz żywy i martwy, dziesiątki tysięcy łudzi pozbawionych schronienia, 
odzieży i żywności, ?
■> Ruszające lody zerwały lub uszkodziły wiele mostów Walka s  szaleją­

cym żywiołem trwa. Pomoc niesie wojsko i władze państwowe. Z ofiarnością 
pospieszyło Społeczeństwo. v

Nłe można pozostać obojętnym %obec tak wielkiej klęski.
Każdy obywatel prawy roząmie, żę wszyscy muszą przyjść z wydatną 

pomoce Ofiarom powodzi. Musi to być powszechny wysiłek' społeczny.
f tą d  przeznaczył na akcję pierwszej pomocy ofiarom powodzi foD mftio- 

nów złołycji Jednakże wobec ogromu zniszczeń i potrzeb suma, której urucho- 
piienle>z budżetu państwowego było ^możliwe, jest niedostateczna.

Toteż zwracamy "się do Obywateli z apelem o wzięcie czynnego udziału 
,w wysiłku, zmierzającym do usunięćii skutków zniszczeń, spowodowanych 
przez łdęske żywiołową, która nawiedziła nasz kraj.

Klęska powodzi została najsilniej dotknięta ludność wiejska. Oczekujemy, 
że chłopi z terenu całego państwa wezmą jak najwydatniejszy udział w akcji 
pomocy powodzianom.

. Obywatele!
Ofiarność, która już przejawia się w stosunku do powodzian, musi ogarnąć 

wszystkich
Całe społeczeństwo musi pomóc dziesiątkom tysięcy rodaków, dotkniętych 

kieską
. « Chłopi i Rolnicyt Składajcie ziarna na zasiew zniszczonych pól! Robotnicy 

i Pracownicy! Pomóżcie ofiarom powodzi! Przemysłowcy, Kupcy ł Rzemieślni­
cy i Niechaj ofiarność Wasza pozwoli przetrwać powodzianom do nowych zbio­
rów.

Niechaj i tym razem przejawi się solidarność całego narodu wobec braci, 
wzywających pomocy. Pomoc musi być szybka. Niechaj każdy w  miarę swo^ 
icb możliwości ulży niedoli współbraci.

-Centralny Komitet Obywatelski 
Pomocy Ofiarom PowodzL

Wypoczywające często na wyspie.
Wybuch będzie tak potężny, że  

zanotują go w szystkie sejsmografy  
od Rzymu aż do Moskwy.

Kfiepoprawny
*  gener ał

Pisaliśmy wczoraj 6 hiszpańskich generałach, 
którzy od  kilkudziesięciu lat utrzymu ją * się 
tam przy władzy wbrew woli narodu. Francja 
powojenna znajdowała się początkowo w  s y  
tuacji, która wprawdzie nie była podobna dp 
sytuacji Hiszpanii, ale zmierzała do tego zupeb 
nie prostą drogą, Ha szczęście naród francuski 
Zorientował się dość wcześnie i gen. de Gnulle 
poszedł w odstawkę. Nie poszło to wprawdzie 
tak łatwo, ale wynik wyborów stanowił tak zde­
cydowaną klęskę ambiińego geherŚłaTierWe~~ 
pozostawało nic innego jak usunąć się.

Podczas referendum i  W czasie akcji przed* 
wyborczej Se Gaulle wielokrotnie zabierał ' 
głos, wypowiadając swoje zdanie o przyszłym  
ustroju Francji• lansując swój własny projekt, 
zmierzający d ó . wprowadzenia nie bardzo na­
wet ukrytej dyłptntufy. Rezultat .był taki, ze 
nawet stronnictwo MRP, które powstało po­
czątkowo jako niemal jego własna partia, odr 
sunęło się od .generała, kió fy pragnął stać się 
faszystowskim dyktatorem.

Nieco ^skompromitowany generał zapowie* 
dział wszem wobec; ie  Hsttica się cijikowi^ic od 
polityki. Francuzi odetchnęli. Rząd przyznał 
Otu prawo noszenia munduru i odbierania ho* 
nurów Wojskowych. uznając w pełni jego nie* 
zaprzeczałne zasługi w czasie wojny. Niedoszły 
„prezydent o szerokim zakresie. władzy wykot# 
nawczef*, (jak to  sóbie projekt ąwął) otrzymał 
przyzwoitą - emeryturę i  mógł prowadzić spo­
kojne życie mieszczucha czyr rołhiką. - '

Ale natura ciągnie wilka do lasu- Dą Gaulle 
nie wytrzymałMlngo fó roli spokojnego ohyncar 
teła. Przed kilku  dniami ndhyir.ał,a się uroczy* 
stośó Z okazji odsłonięcia pomnika poległych 
spadochroniarzy i odżnaczenie jeszcze żyjących. 
Główną osobą na tej uroczystości, któro miała 
charakter czysto wojskotvy< b y ł de Gaulle. 
Rząd uznał- słiisznie, że ówczesny dowódca 
W ojsk francuskich jest najbatdziej odpowiednią 
osobą, która może dokonać dekoracji. Na uro* 
czystość zjechało tysiące ludzi. Chwile byty 
doprawdy wzruszające, k ie d ^  kilkunastu spo­
śród kilkuset Wy słanych • no owcza s do walki- 
odbierało ordery. Ludzik płakali ze wzrur 
szenia.

Niewzruszony pozostał tytko de G,aulle. 
ty&afttiając okiem zebrane tłumy użnal, że nar 
deszła odpowiednia chwila. On, trybun narodu, 
tak niesłusznie odsunięty od władzy przez inr 
trygi przeciwników — rĄz jeszcze wstrząśnie 
sumieniem narodu. Jest właśnie taka cudowna 
okazja.,,

General raz jeszcze wyłożył swoje poglądy, 
nie szczędząc przykrych aluzji pod adresem 
ąbeęnego rządu, krytykując konstytucję, kur 
sząc mirażem złotego okresu, w  jakim mogła­
by się znaleźć Francja, gdyby jemu, zbawcy, 
narodu, oddała pełnię władzy

Pierwsze rozczarowanie spotkało niedoszłego 
dyktatora ju ż po kilku  minutach, gdy tysiące 
zgromadzonych demonstracyjnie poczęło o pusz- 
czać miejsce podniosłej dotąd uroczystości. 
Drugie rozczarowanie nadeszło kilka dni pó­
źniej,

W międzyczasie bowiem wystąpienie de  
Gaullp było powodem zwołania nadzwyczajne­
go posiedzenia rady ministrów . Dyskusja ciąg• 
nęła się kilką godzin. Po jej zakończeniu pre* 
mier Ramadief wezwał generała na rozmowę. 
Odbyła się ona bez świadków. N ie znamy jej 
przebiegu. Wszystko tłumaczy komunikat ófir 
cjaln# który głosi, że w wyniku le j rozmowy 
«fa się w przyszłości uniknąć sytuacji, aby ofi­
cjalny przedstawiciel rządu zabierał bez upom 
waśnienia głos u  sprawach politycznych i oso­
bistych.

Mówią, i e  w  czasie rozmowy z premierem  
de Gaulle otrzymał prezent. Była to bardza 
szorstka chusteczka do nosa, (d)
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IP0RT
Przed indywidualnymi m strzostwami Polski
Kwiecień jest Ostatnim miesiącem sezonu 

bokserskiego. Indywidualne mistrzostwa se­
niorów, które rozegrane zostaną od 10 do 
13 bm. W Katowicach, będą punktem kulmi­
nacyjnym sezonu pięściarskiego.. Walka_ o 
tytuły mistrzów Polski będzie tym bardziej 
zażarta, ze względu na mistrzostw^ Europy, 
które odbędą się w br. w Dublinie, gdyż 
w grę będzie również wchodzić wyjazd do 
stolicy Irlandii.

W  kategorii much, walka v rozstrzygnie j 
się między Bazarnikiem, Stasiakiem i SÔ  j 
wińskim. j

W koguciej, największe szanse ma Grzy-I 
wocz, którego poważnymi' przeciwnikami* 
będą Kruża i Czerwiński. W piórkowej, sy-J 
tuacja jest trudna do przewidzenia. Stare? 
„repy" Czortek i Wożniakiewicz, oraz Misz-) 
czuk i Leczkowski rostrzygnąj? zapewne oj 
tytule mistrza. W  lekkiej, nię ma specjał-* 
nego faworyta. Sowiński prawdopodobnie* 
startować nie będzie. Najpoważniejsze) 
szanse mają w tej kategorii Skierka, Sztoic 
i Komuda. W  półśrednie j, Olejnik mimo 
przegranej ńa meczu z Szwecją,, jest jed? 
nak pewnym kandydatem. Poważnymi jego 
przeciwnikami będą Chychła i  .Iwański.

i *  Kolczyński w średniej, Szymurą ,w pół-

(ciężkiej i Klimecki w ciężkiej są  bodaj,bez­
konkurencyjnymi. Łodzianin Niewadził, jest 
jedynym,' ‘który może Klimeckiemu, względ- 
fńie Szymurze zabrać ty tut.

fUdział bokserów Po ski
w Dub'inie, uzależniony - 

|od obecności Hiszpanii
W związku zę zgłoszeniem reprezentacji 

Polski na pierwsze powojenne mistrzostwa 
pięściarskie Europy w Dublinie, które od­
będą się między* 12 ̂  17 maja br,, w wy­
padku gdyby Hiszpania została zgłoszona 

' do mistrzostw i wzięła w.] nich udział — 
Polska startować nie będzie. PZB miał w 

‘ tej sprawie porozumieć się z Jugosławią i 
Czechosłowacją; celem uzgodnienia wspól­
nego stanowiska.

Jeżeli więc Hiszpanii w Dublinie nie bę* 
dzie — nfc nie stoi na przeszkodzie, aby 
drużyna polska startowała w mistrzostwach, 
broniąc tytułu .dwukrotnego mistrza Euro­
py w boksie.

Powstanie Polskiego Związku Gimnastycznego
W Warszawie, na stadionie W. P. odbyło się  

organizacyjne zebranie Polskiego Zwtydku 
Gimnastycznego. Wzięli w nim u dzid delegaci

KS „Zryw" ze S H e tec M f; 
przyjeżdża na mecz do jeleniej Hm

JELENIA GÓRA. W najbliższą niedzitelę, 
6 kwietnia odbędzie się w Jeleniej Gdfrze 
ciekawy mecz bokserski pomiędzy miejsco­
wym „Zapłonem" i KS „Zryw" że Święto­
chłowic (vicemistrz Górnego Śląska). W* ra­
mach tego meczu dojdzie do spotkania; Fi­
szera z Rademacherem i Misia Z Krawfczy- 
kiem. (J. ż.)

? ^

reprezentujący 26 klubów, posiadających sek­
cję gimnastyczne.

Statut Polskiego Związku Gimnastycznego 
opracowany przez PIJWF i PW został przy1 
jęty z małymi poprawkami.

W wyniku wyborów władz Związku, Ztlfząd 
Polskiego Związku Gimnastycznego przedsta­
wia się następująco: prezes — mjr Noskiewicz, 
wiceprezesi — prof. Ta Zanowie z, Boski (przew. 
Komisji sportowej), Frankiewicz (przew. Ko­
misji Sędziowskiej), referent wyszkoleniowy 
—  Kosman, ,fcpt. związkowy — . Dołowy, refe­
rent .kobiecy — Zielińska, członkowie Zarzą­
du —■; Filipowicz, Czwarnog, Dębicki, Woj­
tyczka i  Grochowski. .

Komisja Rewizyjna —• Glinka, Surała, 
Gowez; zastępcy — Gołębiowski, Rost; Sąd 
Honorowy — prok, Krukowski, Komorowski 
i Wolańczyk.

W dyskusji na zebraniu poruszono sprawę 
wyszkolenia t t  instruktorskich i umasowie- 
hia gimńastjikr. Ŵ rtiajff rb. ódbęcłę się zawo­
dy gimnastyczne, będące przeglądem . dotyeh- 
czasowego dorobku w gimnastyce okresu ' po­
wojennego. Poruszono również sprawę przy­
gotowania drużyny polskiej do Olimpiady lon­
dyńskiej, organizacji mistrzostw Polski itd.

Utworzenie Polskiego Związku Gimnastycz­
nego przyczyni się niewątpliwie do ■ spopulary­
zowania tej pięknej dziedziny rozwoju cieles­
nego, jaką niewątpliwie ^est gimnastyka.

Mistr estwa Kanady w jaździe figurowej
NOWY JORjC. Rozegrane w Ottawie za­

wody łyżwiarskie o mistrzostwo Kanady1 W 
jeździe figurowej przyniosły w konkurencji 
żeńskiej zwycięstwo mistrzyni świata i Eu­
ropy. Barbarze Ann Scott, która -uzyskała 
łącznie 2.836,5 pkt. „Tytuł mistrzowski --w 
konkurencji męskiej zdobył wicemistrz 
świata Amerykanin Richard Rutton. '

' U, t
W  drugi Dzień Swiaj W ielkanocnych

Dn. 7. IV. odbędzie się ba  Kolonii Państwowej Fabryki Wagonów  
Grabiszyri (dojazd tramwajem 4) pośw ięcenie Kaplicy Q:: O. -“JezultóW 
oraz Bierzmowanie, którego* dokona J, Ekś.. Ks. AtolnlstrM ofi'A ]^stol- 
ski, dr Karol Milik. Początek uroczVs4t>ści o  godz. 8,30 rano. W  “ cz is ie  
pontyfikalnej M szy św. Jegjo Ekscellncja
mieszkańców Kolonii, Pracowników- i Robotników1 Pafawagu oraz Gości 
z miasta zapraszają : ■ O.'O , Jezińci

A l . ' Pracy 26, Parafia św. Klemensa.

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA DOLNY sLĄSK

Wytwórni Catek i Kleju Samochodowego ;
I C u m a l  I...
I-----------------w Łodzi-------|— H P
P O  S 3 ' A i D - Ą - - ' " mu

C E N T R A L A  S P R Z Ę T U  PO Ż A R N IC ZE C  0
w r  «  4  « i . t>i. łt o o «  r  i a mit *  w y/ą pzn ie

ODDZIAŁ WE WROr^AWIO, DL PUŁAWSKIEGO Nr 81 hurtowa
Sprzedaż 
w j / y z n i e  
hurtowa '

P rzetarg n ieogran iczon y
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział, we Wrocławiu, ul Proszowska Ą, 

ogłasza przetarg nieograniczony tras ‘
odbudowę budynku iit&etńatu szkoły pielęgniarek, przy pi. Prostokąt­
nym 8, we Wrocławiu lu zbiegu ulic Tadeusza Zielińskiego, Gwiaździstej i  .

p  Charlotten. . • . -• ,
Podkładki ofertowe otrprymać można za zwTOtefn kosztów w biurze Oddziału f 

U. S., przy ul. PrOszówskiiej 6, II jj., o godzinach urzędowych' od dnia 4 kwiat- ; 
■ia Im. począwszy. i.;/;'

Oferty w zalakowanycii kopertach z napisem „ofertą na pdbudowę budynku 
internatu" należy składać w  wyżej wymienionym bim ze do dnia 12 kwietnia 
1947 r. do godz. 10-tej po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć nalleży dowódf złożenia wadium w wysokości 1 % sumy f 
ofertowej. W adium nalewy składać w  kasie Oddziału Z U S  albo wpłacić na 
rachunek bieżący ńr 366 (Oddziału Z. U. S. n  .Banku Gospodarstwa Krajowego '* -  ; 
Oddział we W rocławiu, względnie na rachunek bieżący Oddziału Z. U, S. nr 343 
w Banku Gospodarstwa ^Spółdzielczego —. Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we W rocławiu zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez /względu na wynik przetargu, zmniejszenia robót, Oraz 
prawo unieważnienia pizmtargu bez podania przyczyny.-/ ‘- 'P (988)-; •

Nie dopuścić do zdziczenia Odry
Fundusz inwestycyjny musi się znaleźć

Nie nąleżf tłutriaczyć, jakw ażnym  środ­
kiem komunikacyjnym jest dła nas Odra, 
jrzeka o starych tradycjach, magistrali wod­
nej o europejskim znaczeniu.. Przed wojną 
tonaż roczny przewożonych nią towarów 
przekraczał H milleniów ton. Około óm ilio- 
nów przypadło naSlę część rzeki, ■ która 
znajduje się dziś w zasięgu Wrocławskiej: 
Dyrekcji Dróg Wodnych. W czasie wojny, 
Nferncy zaniedbali -Odrę, nie interesowali 
się naprawą budynków Fortowych, tabo­
ru j sprzętu rzecznego, ety- też konserwa­
cją koryta. W czasie działań wojennych 
„dziczenie" Eżeki posunęło, -się dalej. Sętki 
barek- .i statków znalazły ,sje pęd woda, 
zatarły stfę znaki ostrzegawcze, wiele bu-

JELENIA 60RA
KURS MODEL AR ASTW A OKRĘ­

TOWEGO-
JELENIA GÓRA (Jr.). Zarząd Podokręgu 

? Ligi Morskiej uruchomił pierwszy kurą mo­
delarstwa okrętpwego dla młodzieży. Daje 
on wiedzę teoretyczną o budowie sprzętu 
żeglarskiego i okrętowego oraz uczy tech­
niki budowy (prąktycznie).

Kurs modelarstwa okrętowego w Jeleniej 
Górze dzieli się na 2 grupy: dla młodzieży 

I gimnazjalnej 1 dla młodzieży Szkół- po­
wszechnych. Do pierwszej grupy zgłosiło 
się 45 kandydatów, do drugiej 32. Szkole­
nie prąktyczne odbywa się w warsztatach 

1 Szkolnych. Kurs tiwać będzie do końca ro­
ku szkolnego tj. około 3 miesiące.' Kierow­
nikiem kursu jest por. mar. Matlak.

Po zakończeniu kursu modelarstwa, okrę­
towego, wszyscy jego absolwenci skierp- 
uirani zastany do ośrodka żeglarskiego %f 
Pilichowicach, gdzie przejdą kurs pływania 
i wioślarstwa.

AKADEMIA ŻAŁOBNA
JELENIA GÓRA (Jr.) W sali teatru odby­

ła się tu akademia żałobna kg czci śp. gen. 
brpni Karola Świerczewskiego. Do licznię 
zgromadzonej publiczności przemawiali: w 
imieniu Wbjska — mjr. Lasoń, w imieniu 
partii politycznych — członek PPS tow Bil­
ski, oraz wicestarosta ob. Piotrowicz i pre­
zydent- miasta Ob. Grochulski. rjA 

.Wszyscy mówcy podkreślili Ogromne ża- 
sługi, zamordowanego przez faszystów ge­
nerała, dla demokracji i Polski. Akademia 
zakończyła się marszem żałobnym Chopina.

100.000 Zł OD SPOŻYWCÓW — -
POWODZIANOM

, ..JELENIA GÓRA. Zarząd Związku ;Zawp-» 
dowego Robotników i Pracowników prze: 
mysTu Spożywczego w Jeleniej Górze przy-!

O o ^ $ 2 e n i o ^ b n e J

H  A  N  B  l  O  W  f

Winzenblit Jankiel, ni. św. Antoniego 42, 
warsztat Szewski, (995)
Woski, ..tłuszcze, olejki wymienia ife świece, 
— zakupuje Krotoszyńska Fabryka 
bów Woskowych, Krotoszyn, Sienkiewicza 
nr, 2a. . (851)

W O I WF o r « ; a n v

Poszukujemy wykwalifikowanego farbiarza, 
na dobrych warunkach. Mieszkanie zapew­
nione! Zgłoszenia, Wrocław, Biuro Ogłoszeń 
„Trybuny Dolnośląskiej", plac Bohaterów 
Getta 4  . " .... '(9741.
Zarząd Okręgu Wrocławskiego Związku 
Osadników Wojskowych ful. Ofiar Oświę­
cimskich 38/40 parter) poszukuje pracow- 
niczki w dziale administracyjno-gospodar- 
czyifi, ze znajomością księgowości. - (993)

i N  I F W A Z Ni I l - N I  A

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
rejestracyjną RKU Wrocław, odcinek za­
meldowania i stałą legitymację PPS na na­
zwisko Filipiak Zdzisław^ Wrocław-Pilczy- 
ce, ul. Tkacka 24 m, 2.' (094)

ZDROjWYCH i SZCZĘŚLIWYCH ,
ŚWI^T WIELKIE JNOCY
' 'życzy swojej Klienteli / 

WĘDLINIARNIA, J. ZABIELSKI 
ul. Kościuszki 169 (998)

„ R E N A IS S A N C E "
. Z a k ś a d  F r y x j e r s k i  

znajdujący się ut.. Świdnicka Nr 22 
p o le c a  ś ie  P . T. gohci & 

M. BOLDZIŃSKI

L ik ie r  w  d o m u
zrobi każdy Kupując ekstrakt 1 

likierowy (likier bezalkoholowy)
. .........F 1 R M Y  ..........

g y  si2

żadać w każdym sklepień restauracji

dynków portowych uległo zniszczeniu wraz 
ze znajdującym , się w  nich urządzeniem. 
Od pierwszej chwili przęjęcia Odry przez 
władge polskie, czekała państwowe zarzą­
dy dróg wodnych ogromna praca.
: W roku 1945 nłe jnieliśmy jeszcze wła­
dnego taboru. W roku 1046 udało się pew- 
;ńą jego.ilość wydobyć z wody i wyremon­
tować- • Był to jednak dopiero ' początek. 
W ystarczy nadmienić, że w  rokii ubiegłym 
,na odcinku rzeki podległym Dyrekpii Wroc- 
ławskiej udało się zdobyć zaledwie . 6°/* 
tej ilości taboru, jaka istniata przed woj­
ną.

Cyfra ta ilustruje najlepiej, ile pozostało 
jeszcze do z r o b i e n i a . r o k  f947 przewie

stąpił Z własnej inicjatywy do zbiórki na 
pomoc/ dła ofiar powodzi, (Związek ten po­
siada 45Ś członków). 1 

Zbiórka przeprowadzona została sumien­
nie i W rezultacie dała ,100.000 zł, Suma ‘ta 
przekazana została już do Warszawy do 

, dyspozycji -Głównego Komitetu Akcji Po­
mocy- Powodzianom..

Członkowie Związku .wzywają oddziały 
wszystkidi związków ha terenie Dolnego 

, Śląska do urządzenia zbiórki na rzecz po- 
wodzian. (wł)

WYNIKI PRACY SEK CJI SZYBOW- 
' • COWEJ AEROKLUBU 

Pierwszym etapem pracy sekcji szybow­
cowej było' zorganizowanie teoretycznych 
kufąów .szybcswcowych, i  .motorowyęh.-j 62 

'absolwentów tych kursów skierowano na­
stępnie do szkół M. K. Po przeszkoleniu 
praktycznym 4 osoby uzyskah' „kategorię 
„Ą", 21 osoh Eat. ,jB“ Slś -bśóuy k a t 
• Również zdobywanie sprzętu szybowco­
wego wchodziło w zakres działania sekcji. 
Oddano szereg maszyn (typy „Grunon", 
„Kranich", „Minima") dp odremontowania 
W . Wafśztataćh ^Szyfeow^ W Grimo­
wie, które ó'3dały jńŚ'dó' ttzytku 'kilka śży- 
Bowćów. ■....

7 - Obecnie sekcja posiada 9 maszyn” zdol­
nych do ..hhjih,które : z potsątbięm .sezonu, 
wyjdą z hangarów.

W  najbliższym czasie 'Aeroklub' Jelenia 
‘Góra Organizuje 6-ty ^  kolei kurs teoretycz- 
m y ^p p ‘Mórym rozpoczną się zajęcia prak­
tyczne. Zapisy kandydatów przyjmuje se­
kretariat "Aeroklubu. 1 

Kierownikiem sekcji szybowcowej jest 
pilot , oh* Szrejbowskl- (wł) ■ , .

WIĄZÓW
10»/o OD OBROTU BĘDĄ PŁACIĆ 

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
W WIĄZOWIE

Na podstawie uchwały M. R. N. zakła­
dy gastronomiczne, na terenie miasta' 
Wiązowa płacić będą podatek na rzecz 
miasta w  wysokości io°/» od obrotu, -

WIĄZÓW DOMAGA SIĘ POŁĄCZENIA 
KOLEJOWEGO

(B. K.) Wiązów obecnie nie m a żadne­
go połączenia z sąsiednimi rptastemi, cho­
ciażby na razie z Brzegiem, mirnó, że li-' 
n ią kolśjowa ' Brzeg—Wiązów—-Głębokie 
śl. jest gotowa db ruchu pasażerskiego i 
towarowego..- Nikt z mieszkańców Wią­
zowa nie może pozwolić sobie na wyjazd 
nąwet do Brzega, gdyż podróż, zajmuję 

,dwą do,trzech dni. _ , ,
Miejski Komitet PPS w  Wiązowie zwra­

cał się- do Dyrekcji •PKP w<r Wrocławiu 
jeswże ,w 1SW /^prośbą o o U M k o j g i  
pociągu na tej linii, na co otrzymał od- 
powied‘ź, że zostanie ona otwarta' w  dru­
giej p(^oMrje'listopada 46 r. Z początkiem 
iłoku 47 MK PPS ponownie zwrócił!" się 
do Dyrekcji PKP. Odpowiedź tym  rażęm 
podała term in otwarcia linii na 15 m ar­
ca br.

Tymczasem marzęcf się skończył, a Wią- 
zóu' jal^: czekał tak  i czeka na połączenie 

.kblejowe. (wŁ

duje się wydobycie jeszcze 506 zatopio­
nych obiektów, oraą  ̂.przeprowadzenie sze­
regu prac remontowych.

Piany te mógą się Jednak rozbić o brak 
funduszy. Dla przeprowadzenia robót, po­
trzeba w roku bieżącym 1,5 miliarda zło­
tych, Niestety, kwota tą została ucięta. Pla­
cówki wodne skarżą się ha brak dostatecz­
nej ilości robotników, inżynierów 1 techni­
ków. .

Wynagrodzenie jest tu bowiem niższe niż 
W przemyśle i u prywatnego przedsiębior­
cy. Zarządy wodne /muszonć są z braku 
s ił . własnych, zwraćać słę często do firm 
prywatnych z zamówieniami.

Firmy te khią sobie'płacić o wiele wię­
cej, niż kosztowałoby wykonanie danej pra- 

!cy przez robotników, Dyrekcji.
1 Drogi wodne są niemniej ważnym środ- 
kiem kómunlkacyjftym, -nfż kółej. Nalężyre 

[wykorzystanie .Odry jest nie tylko ważne; 
d la  ‘celów gdspo'ęfarćżyth.! Odra nie może 
łbyć pb wpinid rzeką •itiniej ruĆhiiW4’/mz 
Ihyła przfed wojną. ;Nie niega to chyba uaf-' 
!tpnieiszei, wątpHwOjści! 'Tro§ka. o, Odrę wy­
maga realnego podejścia.

Bez należytego zainwestowania prac, 
■nawet najlepszą wola pracowników Zarzą­
dów Wodnych i Dyrekcji Dróg- Wodnych, 
nie zdoła wiele zdziałać. /  ' de.

WAŁBRZYCH
ZLIKWIDOWANIE GROŹNEJ BANDY 

RABUNKOWEJ
WAŁBRZYCH. BoWiatcwu Komenda M. O. 

w Wałbrzyćhto natrafiła w marcu 'rb.' na ślad- 
groźnej bandy rabunkowej, grasującej na tym 
terenie od połowy 1946 roku.

Jak 'ustakmo, banda’-'składająca się z 14 
członków uzbrojona w 6 pistoletów, 2 karabi 

jny l-granaty dokonała 12 napadów rabunko­
wych z bronią, w ręku i popełniła jedno mor- 
derstWb na osobie' 'przedstawiciela' miejscowej 
prokuratury.

; - Zdemaskowanie bandy ■ w jej „melinie* na- 
: stąpiło dzięki oficerOwi' slużby śledczej, który. 
■ rozpoznał 2 bandytów.
j! Na śledztwie banda przyznała się dojzar^śę*! 
jcanych'jej'przestępstw, wskazując około 15 
osób, którym odsprzedano towar pochodzący 

:z kradzieży.

UJĘCIE BANDYTY .
! WAŁBRZYCH. W dn. zo bm. zatrzymano 
^Stanisława Piotrowskiego, bez stałego miejsca 
zamieszkania, nie tak dawno wypuszczonego z  

‘więzienia na mocy .ustawy amnestyjnej. - '■ 
ś Jak się okazało Piotrowski po odzyskaniu 
! swobody działania 'napadł na mieszkanie pry­
watne Kozłowskiego zam. Wałbrzych, ul. Roli- 
Żymierskiego 86. Gospodarz domu usiłował 
stawić opór napastników^, • bandyta u3ófeyl| 
go nożem- Po obrabowaniu mieszkania z gar­
deroby, bielizny i piemędzy, Piotrowski udał 
się do sąsiedniego, domu, gdzie napadł w bra­
mie na; Mzephwząęą'.mieszkankę tegoż dojnu’ 
Motkowską, zabierając jej torebkę ź dokutńen-. 
tami i! pieniędzmi.

Bandytę w szybkim czasie ujęto i osadzono 
ponownie W więzieniu. ~ ;:/v

Miejska Rada Narodowa
w Bystrzycy

BYSTRZYCA. (Tęl. wŁ) Dnia 1 kwiet­
nia rb. W sali TCatiru Miejskiego odbyło 
się uroczyste, otwarcie M iejskiej Rady 
Narodowej tn„ Bystrzycy.

Rada została powołana do życia dzięki 
Współpracy bratnich Partii PPS i PPR. 
Wyrazem tej współpracy było przemó­
wienie sekretarza PK PPS tow. Holc- 
mana, k tóry wystąpił W imieniu obu 
Partii.

M andaty radnych otrzymały; PPS — 9, 
PPR — 9, S Ł '—!;'C'SD' — 4, Związki Za­
wodowe i  organizacje modzieżowe po 1.

’ . (wł.)

haS wy B. Pampuch i S ka
poleca pasy transmisyjne i dekstrynę %

Pańslw. Fabryka Mydło i Gliceryny
Wrocław, ul. Krakowska 112/116 

przyjmie natychmiast:.
1. nadmistrza mechanika
2. elektryka
3. stolarza
4. szofera mechanika
5. murarza 1024

Warunki do omówienia w Dyrekcji

i.N i i ttil.t is/.KN: uęąloocenM drobne po łU zi za wyraz. Poszukiwania rodzmj t pracy po 5 zł., reklaniowe 25 Zł. W tekście 4(1 zł ^ fn sty m  ilrui- M)(l°/o drożej. W numerach śwtątęcznych f.Wi irożej Przy 
wielokrotnych ogłoszeniach — rab a t Nekrologi I urzędowe —115°/. rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nłe odpowiada. — Zastrzeżone miejsca f>o°/« drożej 

Odbito w Zakładach. Graficznych Spółdzielni Wydawniczej ..Wiedza" we Wrocławiu, ul Wierzbowa 30

Redaktor mg i Bronie,ław W innicki P 1 7 5 0 4 Wydawca Spółdzielnia Wydawn.,.Wle(tL^a•



J^RONIKA
WJuMttcujia.

UJĘŁA KIESZONKOWCA 
Hanna Kazyjewicz, jadąc tramwajem linii 

Nr 1 w kieranku Rynku, zauważyła w pewnym 
momencie, jak jadący obok niej mężczyzna w y­
ciągnął jej z torebki pieniądze w kwocie 4.200 
złotych. Ponieważ w tramwaju nie-było mili­
cjanta, Kozyjewiez nieznacznie przypilnowała 
złodzieja, a w chwili gdy ten wysiadał na naj­
bliższym przystanku, przytrzymała go, wzywa­
jąc jednocześnie pomocy. Znajdujący się w 
pobliżu przechodnie doprowadzili złodzieja do 
najbliższego kom. M.O., gdzie w czasie- spo­
rządzania protokółu złodziej, Stefan Kwik, 
przyznał się do kradzieży, zwracając poszkodo­
wanej pieniądze.

Sprawę przekazano do prokuratury Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu.

UDAREMNIONE SAMOBÓJSTWO 
Józef Jarosz, ur. 1905 r. we' Lwowie, ostatnio 

zam. .we Wrocławiu,' ul, Worcelli SI, w dniu 
23 ub. miesiąca usiłował popełnić samobój­
stwo przez skoczenie z mostu Uniwersyteckiego 
do Odry.

Denata w porę odratowano i odstawiono na 
Komendę M. O.

NIEUCZCIWI PRACOWNICY 
11 ub. m, w godzinach wieczomyeh skra­

dziono pas transmisyjny z mętorka elektrycz­
nego napędowego od wentylatora we Wro-' 
oławskiej Fabryce Fajansu.

W toku dochodzeń ustalono, że w godzinach 
nocnych na terenie fabryki pracuje- tylko zmia­
na nocna palaczy piecowych.-Krytycznego dnia,

. kiedy kradzież została dokonaną, pracowało 
3 palaczy: Stefan Perzyna, Piotr Bajdo : oraz 
Józef Socik.

W dalszym ciągu dochodzeń wyszło na jaw, 
że kierownictwo fabryki od jakiegoś już czasu 
miało pewne zastrzeżenia co. do Socika. Prze­
słuchany w tej sprawie Socik Udzielił bardzo 
niejasnych wyjaśnień, złożone także w tym 
cząsie zeznania dwóch wartowników fabrycz­
nych były całkowicie sprzeczne. Na tej pod­
stawie Socika i dwóch wartowników zatrzyma­
no, a sprawę przekazano do prokuratury ,.Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu.

ZARZĄD MIASTA CZŁONKIEM PZZ / 
Zarząd Miasta Wrocłlwia uchwalił jedno­

myślnie przystąpić do Polskiego Związku Za­
chodniego jako członek zbiorowy ze składką 
członkowską miesięczną - w wysokości 2.000 zł.

WYZNACZONE GODZINY TARGU 
Dla umożliwienia Zakładom Oczyszczania 

Miasta usunięcia śmieci i odpadków z terenu 
Hali Targowej i przyległych jej ulic, Wydział 
Administracyjny Zarządu Miasta wprowadzi w 
najbliższym czasie przejściowe ograniczenie go­
dzin targu w Hali Targowej do godziny Ii-ej 
w dnie powszednie, w soboty zaś do godzi­
ny 14-ej,

REMONT WARSZTATÓW GŁÓWNYCH 
M.Z.K.

Zarząd Miasta akceptowa) projekt krótko­
terminowej pożyczki w wysokości 2.000.000 zł 
z kredytu debetowego, udzielonej Miejskimi 
Zakładom Komunikacyjnym na zakup niezbęd­
nych do Odbudowy warsztatów głównych.

Remont warsztatów głównych M. Z, K. roz­
kłada się na 3 zasadnicze rodzaje prąc: na 
roboty szklarskie, roboty blacharsko-dekarskie 
oraz wykonanie muru ogrodzeniowego. ' 

Poszczególne prace powierzone zóstąły drogą 
przetargów f-mom Aleksander Po szło d (roboty 
szklarskie), Spoczyński F. i Ołeksyn J. (robo­
ty blacharskie) oraz Rudnicki Zbigniew (roboty 
ogrodzeniowe)*

ZAWALIŁ Sl|; MUR
W dn. 2 bm. w godzinach popołudniowych 

wezwano sekcję wypadkową Miejskiej Straży 
Pożarnej na ulicę Świdnicką 3, gdzie na wy­
sokości 4-go piętra obluzował się gzyms, gro­
żąc w każdej chwili zawaleniem.

Przybyły na miejsce oddział Straży przy po­
mocy drabiny pożarniczej usunął w krótkim 
czasie niebezpieczeństwo. W związku z trwa­
niem prac zabezpieczających wstrzymano ruch 
kołowy na przeciąg ok. godziny.

PŁYWACY UWAGA!
Chociaż św. Jan, zwyczajowy termin rozpo­

czynania sportów wodnych, jeśzcze daleko, tó 
jednak Wrocławscy amatorzy pływanja już te; 
raz mogą trenować crawlć, skoki z trampoliny 
i tp j— a to dzięki uruchomieniu basenu przeż 
Miejski Zakład Kąpielowy przy ul. Teatralnej 

- Nr 10/12, ■ . V • m i m  { 4  jjR -
Zakład Kąpielowy otwarty jest w każdy 

dzień powszedni w godzinach od 10 do 17,30. 
Bilet na basen kosztuje 25. zł, wanna pierwszej 
klasy 40 zł, wanna drugiej klasy 25 zł, kąpiel 
parowa w łaźni 100 zł.

W  Wielką Sobotę (5 b*».) zakład otwarł/ 
będzie tylko od godz, 9 do-12.

jeszcze o meblach poniemieckich
W - odpowiedzi na nasz artykuł „Komisje 

Szacunkowe muszą pracować po obywatelsku" 
Urząd Likwidacyjny nadesłał nam naświetlenie 
sprawy ze swego punktu, widzenia i podał 
szczegółowe normy mfeblowe. Ponieważ wielu 
czytelników znajdzie tu odpowiedź na... swoje' 
wątpliwości zamieszczamy poniższe wyjaśnie­
nia U. X.:

Urząd Likwidacyjny jest organem wykonaw­
czym i podległy Ministerstwu Ziem Odzyska­
nych, wykonywanie swoich czynności opiera na 
ustawach i zarządzeniach wydawanych przez 
to ministerstwo. Z założenia przeto błędna jest 
opinia, że ustalanie „nadmiaru meblowego" 
zależne jest od fantazji, lub złej; czy złośliwej 
woli członków Komisji Szacunkowych.

Ci wszyscy, którzy chcą się naocznie prze­
konać o prawnej podstawie „niesprawiedliwe­
go" wymiaru — w-Nr.*-I4~ De. Urz. -Min.-* Ziem 
Odz. /  dnia 10 grudnia 1946 r. znajdą w §11 
normy przeciętnego'Umeblowania trZ.ech i czte­
rech izb, które są określone w sposób nastę­
pujący:

PRZECIĘTNE UMEBLOWANIE TRZECH 
IZB:

1 Sypialnia: 1) szafa, 2) dwa łóżka Iub jednó 
francuskie, 3) dwa nocne stoliki, 4) toaletka, 
5) *dwa krzesła, 6) taboret. #*- .

Słńłowy: I) kredens, 2) p6ńiBĆńlie?*lubser- 
wantka, 3) stół, 4)-4—8 krzeseł, 5) dywan zwy­
kły, 6) Zegar, 7) kanapka łub leżanka.

Kuchnia: 1) kredens kuchenny, 2) stół ku­
chenny, 3) dwa krzesła lub stołki, 4) piecyk 
elektryczny lub gazowy. • - -
’ Ponadto razeih ng pokój służbowy tub przed­
pokój przysługują: 1) jedno łóżko, 2) stolik, 
3) dwa krzesła, 4) wieszak, 5) lustro..

PRZECIĘTNA NORMA UMEBLOWANIA 
CZTERECH IZB:

jak maksimum trzyizbowe +  gabinet: l )  blur- 
ko, 2) biblioteka, 3) fotel, 4) stolik, 5) 4 krze­
sła, 6) leżanka,

Tyle suchy przepis prawny. Ą teraz zestaw­
my umeblowanie przeciętnego mieszkania we 
Wrocławiu z normami wymienionymi w Okól­
niku, czy pokrywają się ściśle ze sobą? Od­

powiedź w przeważającej ilości wypadków wy­
padnie właśnie na korzyść obywatelskiego na­
stawienia członków Komisji.

Jak każdy medal ma dwie. strony," tak też i: 
sprawa stosunku urzędnika do petenta i peten­
ta dó urzędnika. Przyjrzyjmy się jej z tej drtl- 
,giej strony. Komisja pracuje W terenie. Miesz- 
'kanie urzędnika państwowego. W pokoju sto­
łowym znajdują się trzy wyściełane fotele. Ko­
misja dwa z nich szacuje- według mnożnika 5, 
na trzeci wymierza mnożnik 40. Właściciel 
jest oburzony i uważa, że wyrządzono mu 
krzywdę, gdy tymczasem normy prawne w ogó­
le nie przewidują posiadania foteli w urządzę- 
niu pokoju stołowego.,

„Świecone" w TPŻ
Zarząd Okręgu D/Śląskiego Towarzystwa 

Przyjaciół Żołnierza we Wrocławiu powia­
damia, że w dn. 5 kwietnia br. o godz. 12,15 
w świelicy Okręgu TPŻ, Wrocław, Ul. Pa­
derewskiego nr 7- (dojazd tramwajem nr 9, 
3 przystanek) odbędzie się uroczyste „Świę­
cone" dla zespolenia społeczeństwa z żoł­
nierzem. *

TPŻ zaprasza na „Święcone" przedsta­
wicieli Wojska,., Władz Wojewódzkich, 
Miejskich, Duchowieństwa,. Partii Politycz­
nych, Związków Zawodowych, Kuratorium 
Szkolnego, Organizacji , Młodzieżowych i 
Prasy.

Ze względu na tradycje „Święconego", 
TPŻ prosi o punktualne przybycie o godz. 
12,15.

W innym mieszkaniu' zajmowanym przez 
4 osoby, znajdują się trzy duże szafy. Powtarza 
się ta sąma historia. Jedna obliczona - jest; na 
mnożnik 40, jak też i kilka innych mebli, prze­
kraczających normę. Po otrzymaniu nakazu 
„pokrzywdzony" obywatel biegnie dó Dziani, 
Szacunkowego "i wytacza pretensje o niesłuszny 
wymiar. — Dlaczego? - Na jakiej podstawie? 
Przecież jemu jako pracownikowi państwowe-: 
;mu przysługuje mnożnik' S. ■

Takich spraw przechodzi przez Urząd po 
kilkaset dziennie, a wystarezy tyłko zajrzeć do 

ii Dziennika Urzędowego, . ażeby wyjaśnić sobie: 
wszelkie wątpliwości.^ ,

Powszechnym również zjawiskiem, są ciągłe 
nieporozumienia w. sprawie posiadania urzą­
dzeń gabinetowych kompletnych lub częścio­
wych. Jak brzmi zarządzenie Min. Ziem1 Odzy­
skanych w tymże, samym cytowanym powyżej 
Dz. Urzęd. prawo, do posiadanie gabinetu mają 
tylko ludzie prąćtijący umysłowo 
cy na kierowniczych stanowiskach', jak: dyrek­
torzy instytucji,, przedsiębiorstw, zakładów nau­
kowych, oficerowie w stopniach od majora 
wzwyż itp. 4 O
* Skoro Więc .szacuje się te . meble według 
mnożnika 40 jest już .dużym ustępstwem, gdyż 
trzymając się litery prawa w większości wy­
padków meble te powinny podlegać likwidacji.

Ludzie żądają i domagają się-od funkcjona- 
riuśzów państwowych uwzględnienia w naj­
drobniejszych szczegółach swych potrzeb, zami­
łowań i pretensji, me licząc się z tym, że . są 
oni tylko wykonawcamr-złeeóńych im z góry 
zadań, na. kształtowanie których nie mają żad­
nego wpływu. !

W  W . P ią te k  i  W . S o b o tę
pracujemy krócej

Na podstawie zarządzenia Urzędu' Woje-1 
wódzkiego we Wrocławiu obowiązują na­
stępujące urzędowe godziny pracy we 
wszystkich instytucjach ha  terenie woje-1

wództwa wrocławskiego.
. W Wielki Piątek do godz. 13. 

W Wielką Sobotę do godz. 12.

450 płaszczy, 250 ubrań produkuje dziennie 
Fabryka Konfekcyjna Nr 5

Czy wiecie, że ul. Ruska stanowi jeden 
z najbardziej nptzetńysiowionych . ośrod- - 
ków centralnej części Wrocławia? Ulicą 
nie różni się niczym od innych — chyba 
tym tylko, że jest bardziej ruchliwa, ma 
więcej sklepów j  niestety... bardziej ferad- 
na. Tu właśnie mieści się Państwowa Fa­
bryka Papieru, Fabryka Torebek i Para­
soli, Czapek i Kapeluszy, Centralna Kra- 
jalnia Dolnośląskiego Zjednoczenia Konfek­
cyjnego, Centrala Tekstylna i czteropię­
trowy budynek Fabryki Ręnfękcyinej nr 5. 
PODWÓRZE CZY ŚMIETNIK?

Fabrykę nr 5 odwiedzamy w, czasie 
przerwy obiadowej. Wio$fnw*nastrąjaJ ’ .nąą 
pogOdbie i  gotowiśmy nie dojrzeć braków, 
letóre widzi się w  nastroju ponurym. Ale 
wchodząc na- fo t^czne  
jak porażeni. Co za brud! Części polarna^ 
nego łóżka i inne żelastwa, pamiętają pew­
nie jeszcze oblężenie Wrocławia. Po ką­
tach i na środka,podwórza — nie brak roz­
maitego śmiecia. C z y * naprawdę ‘ nie moż­
na sobie dań z tym rady? Nie dużo lepiej 
przedstawiają się schody i stołówka fab­
ryczna. Jakby dia ironii — pierwszą’ napot­
kaną' przez- nas osobą jest referentka bez­
pieczeństwa i higieny pracy. — „Dla­
czego tak brudno?" Ob. Gałdzińska . roz­
kłada bezradnie ręce. „Zorganizowane 
koło bezpieczeństwa i higieny pracy 
istnieje -tylko- formalnie. Ubikacje są 
ińOoho -..zanieczyszczone, niektóre .. nie­
czynne — z braku, dostatecznej ilości 
sprzątączęk, Zjednoczenie Konfekcyjne nie 
zechciało -przydzielić ręcżńików." Jednyrp 
słowem wszystko dzieje się z ,czyjejś wi- 

'W ,'Z  czyjej? — w te rzeczy,nfe;wchodzi 
my.- Wiemy tylko,, że w  fabryee- tnusi być 
czysto. Cę.na to sanitarne władze miasta? 
JAK PRZEDSTAWIA SIE PRODUKCJA?

Fabryka składa się z 4 wielkich. hąH -ma­
gazynów, które prezentują Się  ̂dużo lepiej 
niż podwórze i wejście.,. Tu . wyrabia v śię| 
płaszcze służbowe, ubrania, mundury, bie­

liznę i kombinezony. Produkcja przezna­
czona jest' dla pracowników'kolei, poczty, 
Milicji Obywatelskiej,'wojska. Fabryka pro­
dukuje też na eksport. Szyje ubrania,- za 
letóre za granica otrzymujemy niezbędny 
surowiec-— bawełnę, jedwa&Tych-wszyst­
kich, którzy-pekytrii stycznie twierdza, że 
wywozimy fzecZy najlepsże, pragjie *za- 
pewnić, że tych ubrań nie włożyłby u nas 
‘ani robotnik, ani urzędnik najniższej gru­
py uposażeniowej. Sprzedajemy więc ko­
rzystnie. #
W KRAJALNI
* W towarzystwie kierownika fabryki -ob. 

Kobieiskifigo i członka4 feady Zakładowej 
odwiedzamy.’ krljtlnlĄ KferowMk jbj *ob. 
Szymański pokazuje nam „nakład", ti. 50 
ldtlkutnettbWycb kawałów • jednakowego: 
materiału z wyrysowaną fórmą ' na trferw- 
szej warstwie materiału. ?■ Robotnicy tńą 
„nakłady" przy pomocy elektrycznej t,ta- 
śmówki". Gładko wycinają jednakowe czę­
ści sukna Proces (udzaco przypomina kra­
janie Szwaj carskiego sera.

Każdy z robotników Wykonuje stale jed­
na funkcje, jeden wykrój, po czym wycięte 
części wędrują-do szwdlnJLNa m aszym  ro­
botnicy przymaiskiej dostrzegamy * .za­
tknięta chorągiewkę. Drzymalska zajęła 
pierwsze miej(see w „Wyścfeu pracy" ,* w 
ostatniej dekadzie, '  Ciekawe, czy zatrzyma 
ją na dłużej? ■»
W SZWALNI

„Puścił pan już spodnie"? — pyta kierow­
nik młodego m ajstra

Majster „puścił" jnż do zszywania; nie 
.tylko spodnie, ale i btyzy. Pierwsza ma­
szyną szyje naramienniki i .pętlę, druga — 
„rybki i paspie",. trzecia kieszenie dobie, 
czwarta kieszenie górne, piata kanty i ple­
cy, szósta łączy plecy i przód, siódma robi 
i wszywa kołnierz, ósma szyje rękawy., 
dziewiąta je  wszyw^ Ijgpt bluza gotową. 
Trzeba będzie ją jeszcze wyprasować, z  ar

pisać w książce i zaliczyć do rzeezy zro­
bionych,

W ciągu jednego dnia fabryki: wykonuje 
dziennie 250 librań, lub 400 do 450 płaszczy. 
W tym samym czaslć mieszcząca się w bu­
dynku fabrycznym Centralna Krajalna (oh? 
sługująca wszystkie fabryki konfekcyjne 
Dolnego Śląska) w ykonuj 2,5 tysiąca wy- 
krajów. *
ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW “

Fabryka zatrudnia ok. 500 pracowników, 
wśród których przeważają kobiety. Przy 
maszynach pracują głównie tnlbde dziew­
częta Atmosfera panuje pogodna, raczej 
taka jaką widzi się w szkole, a nie w fabry­
ce. Przewodnicząca Rady Zakładowej, ro­
botnic^ OTR --- Anna Mielcarek infornjjijer 
że większość z' jiRfi pracuje /w -zawodzie od,- 
diedaąi|ia;: Zjechały z różnych _strop Polski. 
Jako warszawianką podkreśla® że „te z 
Warszawy" są najbardziej zdyscyplinowa­
ne. „Jak z wykonaniem plain  produkcyjne­
go?" — zadajemy jeszcze pytanie na od-1 
chodnym. — Średnio krajalnia wykonuje 
go. w 172,3*/» (miesięcznie), szwalnia w 
135°/*. Wysokość- osiąganych wyników za­
leży też od^rodząju wykonywanej produk­
cji". r

Gdyby odchpdząc; nie. trzeba było raz 
.jeszcze przemierzyć brudnego podwórka, — 
wrażenie o? całości zostałoby wyłącznie dó* 
damie. * ‘ d .E.

...iss... proszę nadstawie Bdteu

Wiosenna
przeprowadzk

—.Wszystko; ciociuniu, trzeba robić w ód- 
powiedniiĄ czasie, a sukces — zapewniony. Do 
nowego mieszkania przeprowadzimy się, pierw­
szego ciepłego wiosennego dnia, a, zobaczy ciot- 
cia, będzie tó majówka a nie przeprowadzka — 
orzekł Mamuś jeszcze Zimą,

Przyznałam mu rację i, w wielki wtorek,'tra­
garze zaczęli ładować nasze mienie ruchome 
do wielkiej i pakownej ciężarówki,

— Nawet dobrze s ię . składa — stwierdził 
Maciek — łe przeprowadzamy się przed świę­
tami: Porządki ma nowym mieszkaniu będą 
jednocześnie porządkami przedświątecznymi. .

. Meble upakowali nam w ciężarówce bardzo 
solidnie: na kredensie umieścili stół, ha nim 
krzesła,' a na każdym krzesełku po doniczce. 
albo wazoniku. Między łóżkami ustawili lam­
py i porcelanę. W'końcu wsiedliśmy do cięża­
rówki my wszyscy, to znaczy Mamek, Lahmia 
(pekinka) i ja.

Przez pierwsze kilkanaście metrów było 
wcale dobrie, tylko Coś wewnątrz raz po raż 
brzękało, a nie wiedzieliśmy co to takiego.

\ Na dwudziestym metrze, nie wiadomo zu­
pełnie dlaczego, krzesełka zaczęły się na nar 
zsuwać. Maciuś więc przytrzymał cztery krze­
sełka,, ja zaś, dwa — i  wszystko zapowiadało 
się jak najlepiej.
i Na trzydziestym metrze łóżka zaczęły nas 
Spychać z. auta a stół,, zupełnie nie uńadomo 
dlaczego, tak się zsunął na Maćka, że Wreszcie 
oparł się zupełnie na jego głowie i nie widzia­
łam już Maćka, ale sam tylko stół tut sześciu 
nogach. Łóżka coraz bardziej napierały siłą 
swej ciężkości na nas, uradziliśmy Więc, że 
najlepiej będzie usiąść na meh, co też zrobił 
Maciek wraz ze Spoczywającym na jego głowie 
stołem, ja zaś z  Labudą na kolanach.

Było naprawdę zupełnie przyjemnie, więc 
spytałam się Maciusia:

- f - Prawda, Maciek, że to majówka a nie 
przeprowadzka?

A\e Maciek, nie wiem. czemu, nic nĄ nie 
odpowiedział.

Zajechaliśmy na miejsce. Tragarze orzekli, 
że, by mieszkanie było szczęśliwe, trzeba naj­
pierw do domu wnieść stół i tak energicznie 
chwycili za ten sprzęt, że Maciek nuąmetUal. 
nie bohaterską postawę Atłasu zamienił ha. po­
stawę clowna, Wycinającego w powietrzu ko­
ziołki. m

Natomiast ja zeszłam z  ciężarówki zupełnie 
Szczęśliwie, bo* przecież takich rzeczy jak roś- 
dartą o deski' pończocha, pantofle pokrojoną
0 jakieś, skorupy (skąd się one w aucie wzię- 
ły?) oraz zgubiony w czasie jazdy nowy kape­
lusz — nie bietze się w ogóle w rachubę.
f Przy wyładowywaniu Spotkały mu niespo­
dzianki: cztery krzesła mioty po dwie nogI, 
ljedno krzesło — ai trzy nogi, a jedno tym  
kaleką o jednej, nodze; przy kredensie wyła­
mały się drzwiczki, a łóżku powykręcały sobie 
wszystkie nogi. A znów wazoniki i tąlerze, tego 
już zupełnie nie rozumieliśmy, zbiły się wszyst­
kie — a przecież tyle miały ihiepca w aucie.
: Przy regulowaniu rachunku okazało się. że 
do umówionych dwunastu tysięcy za przewóz 
trzeb dopłacić jeszcze prawie drugie tyle za za 
— oraz wyładunek. Ponieważ pieniędzy już nie 
mieliśmy, podarowaliśmy więc tragarzami nasz 
kredens oraz pięć krzesełek.
1 — Maciek — wykrzyknęłam — teraz jest 
pysznie: przy następnej przeprowadzce będzie­
my mogli' zwieźć rzeczy ręcznym wózkie)h!

Maciek chwilkę pomyślał' a następnie dar 
rował jęszcze szoferowi oraz tragarzom oba nasze 
łóżka, stół oraz krzesło o trzech nogach, zosta­
wiając jedynie materace z łóżek.

— Maciek, coś ty najlepszego zrobił?! — 
zgromiłam go,

A on na to:
A czy ciocia pomyślała, że teraz to już 

'będziemy mogli zrobić przeprowadzkę w 
dwóch plecakach? Acha! Hal.

W podziękowaniu saperom
W dowód ".wdzięczność dla dzielnych sa­

perów wrocławskich, którzy ofiarną swą 
pracą obronili miasto przed powodzią, TPŻ 
ofiarowało w  dniu wczorajszym \ Szkole 
Podchorążych Sąpęrów* Jl2p paczek slody- 
ezy, zawifetaiacychf cukierki 1 pierniki.

Moda rządzi kobietą...
Z wrocławskiej rewii mody

Ostatnio prasa Polskj Centralnej, szczegól­
niej zaś pisma warszawskie przynoszą nam sze­
reg sprawozdań specjalni^ . obchodzących ko­
biety, mianowicie z odbytych pokazów mody.

Wrocław nie pozostał w tyle,. bo też miał' 
swoją wiosenną rewię mody, rewię, która nie­
spodziewanie ściągnęła tak liczne rzesze pu- 
błiczności, że wiele osób, nie mogąć znalezc 
wolnego miejsca, odchodziło zawiedzionych.'

Rewię zorganizowało Towarzystwo Przyja­
ciół Harcerstwa. Nie rozczarowała <ma naj­
bardziej wybrednych elegantek. Jeżeli cHodźi 
o wymagania mody tego sezonu, to kochane 
panie, szczerze powiejfiianysisy, wśzysdto jest 
modne... Sukienki wąskie,, proste i szerokie, 
sukienki marszczone. Żakiety bardzo luźne i 
bardzo wcięte, długie i tylko do pasa. Z ża­
lem' żegnamy się z tak łubianymi kimonami, 

;• kt&re kończą swój żywpt. „Ostatnim krzy­
kiem" mody jest kolor beżowy.

Rewię charakteryzowała różnorodność po­
mysłów, z czego wniosek dla nas że z wszyst­
kiego możemy zrobić coś modnego, byleby by­
ło szykowne i byleby było-nam w tym' ład­
nie! . .

Z oglądanych na  rewii modeli, wyróżniały: 
Się dwie proste w linii sukienki tego samego 
kroju, tylko jedna czarna, ozdobiona paskiem- 
z białymi kwiatami i takimż motywem na 
artystycznych drewniakach ze Związku Pla­
styków, Druga — biała z fiołkami. Sukienki 
pochodziły z firmy Kowalska.
- Oryginalny -kostium, z  - miękkiej wełny, zapi­
nany na. b°ku pokazała „Marion".

Największym jednak powodzeniem cieszyły 
się pomysłowe sukienki z przydziałowych ma­
teriałów, bo każda z pań widziała w nich — 
-/jebie.: - Kilka takich sukienek- pokazała nam 
„Femina“. Również drewniaczki, istne . cacka,, 
były z „Femmy",

| Gość z Katowic. — Spółdzielnia Rękodziel­
nicza ;,Stóśój“ «— wyróżniała się precyzyjnym 
(wykonaniem pomysłowych ozdób do- sukien. 
Suknie jej były pełne szyku łjjjpstoty. 
f Firma „Hanka" — to- kojiahjia pomysłów 
dla sukien —- połączeń i tak ważnych dziś 
modnych przeróbek. -

O kapeluszach moźnaby 'napisać osobny roz­
dział. Oryginalnie i wykWhw kapĆbsży /  Z 
firmy '"RóitfańrkSwej ńtó^ly by 'rywalizować 
3 .pąry/j^hni.

A więc, jak widzimy, nie mpsż.ą się .wrOc- 
ławiaijki obawiać konkurencjielegantek z- 
■Warszawy!

Pokaz zaszczycili swoim udziałem ulubieńcy 
WrocławSi "małżonkowie Dż^dńsZyĆtjj?' Sie: 
szczędząc siebie W piosenkach i deklamacji..

i PIĄTEK, !  KWIETNIA ,
i f ^ j :ż'vSyj|[hał Wrocławia; ^Sygnab-cziSStt. 
„Kięgy ./ąpnę" i  Kalendarz históryeźny; H sf  
Dziennik poranny; 6.20 Muzyka; 6.{7’ Sygnał 
czasu,'audycja na „Dzień dobry; 7.0^ Muzyka; 
17.15 ’ wiadomości porźnne praż przegląd prasy 
stołecznej;; 7 .^  , Program na dzień bieżący; 
7. | cT ''Kónceff' 'pórańpy; '"ę.yó— fiśio  ''PrzerWaji 
12.30 Uroczyste nabożeństwo Drogi Krzyżowej, 
z Kazimierzy Wielkiej; 15.00 Słuchowisko dia 
dzieci pt. „Samolubny olbrzym" wg Oskara 
Wilde’a w radiofoniz. Vladimira Stona (prze­
kład z czeskiego); 15.2; Koncert' solistów. Wy­
konawcy: Janina Rubertowa — mezzosopran i 
Mieczysław Szaleski — altówka. Przy fortep. 
prof. Jerzy Lefeld; 16.00 Dziennik popołudnio­
wy; i6j 2 K oncert Pasyjny. Wykonawcy: Ce­
lina Nżhjjk-Petry (śpińw), Piotr ŁopOz (for­
tepian), Wrocławskie Trio Kameralne, Ariel — 
sloWo wiążące. W programie: 1. Beethoven — 
„Sonata patetyczna", 2. Beethoven — „Pieśń 
pokutna" in ' que$ta tomba; 3. Schubert „An­
dante religięsofs 16,30. „Fod krzyżem", audy- 
cja i słowno-muzyczna; 17.00 Nabożeństwo z 
kościoła ewangelickiego .Św. Stefana; . ig.oo 
Koncert religijny z kośęioła Mariackiego.'' Wy­
konawcy: Chór Męski Tow. Śpiewaczego ,,Ha-’ 
sio" w Krakowie, pod dyf, Stefana Profiea ó- 
raz soiiśę’. — Zofia Wunsch-Pawlikowska (so­
pran); Władysław Dyląg (ecgióył i  scJo-tenor; 

. t S.43 Audycja dla chorych w oprać. ks. Rękasa 
z Kątowię;, 19.00 . J. $ .Bach — ,J?asja wg 
Ewangelii św. Mateusza" w'wyk. NWbjidziltieJ 
Orkiestry Symfonicznej, chóru Westminsterskier 
go i chóru Młodzieży kościoła św, Małgorzaty. 
Dyrekcja Bruno-Walter; 20.30 Dziennik wie­
czorny; ZÓ-jo’ ‘Psalmy Gomółki i  Kochanow­
skiego. ^Wykonawcy: Chór PR pod dyr,> Jerze­
go 'Kołaczkowskiego i recytacje; 2i.;L  Montaż

dźwiękowy; 21.30 Muzyka religijna. Wykp- 
nawcy: Irena Lewińska (sopran) i  Zespół Ifi- 
strument. •pęd dyr. Włodzimierza Ornickiego 
— w skladzje: -Józef Salacz (I skrzypce), Pa­
weł Święty ‘ (II skrzypce), Józef Drohomiredki 
(wiolonczela),; WiktCM-, Gadzińskf (kontrahas), 
irena-^Kozłowska'ffoW^.)j 2 i.jo ag® ady® e  
wielkopostne w . Polsce — pogadanka prdf. 
-Zygmunta Żmigrodzkiego; 21.5 5 Muzyka; 22.2 5 
Z ’ poezji rel^ijnej Józefa Wittlina; 22.Z5 Kon­
cert w ‘jrati: Ę®,. iw: Bydgoszczy pod
dyrt Arnolda Rezlera oraz Wesołowska Lidia 
(sopran), Pttoczko Halina (alt); 23^90 Ostatnie 
wiadomości dziennika, Mdfe#(go; 23.15 Pro­
gram na Jńtró;' 23.23 Lokalka skrzynka poszu- 
kiwania rodzin; 23 .^  Muzyka poważna z 
płyt; 23.55 Z ostatniej chwili, sygnął czasu, 
hymn i końięp: audyCjL

I G D Z IE  dp§d&imą. 
f W IE C ZÓ R ?

T E A T R Y
TEATR MSEJSKI. Niedziela ,6. IV. godz. 

19-ta „Dwa Teatry", komedia w 3 aktach Je- 
rzego Szaniawskiego z Janiną Martynowską, 
Ireną . Netto, Stefanią Waldenową, Marianem 
Godlewskim, Marianem Nowickim i in.

Poniedziałek 7. IV. godz. 15-ta „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" Dobrzańskiego i Tu­
wima, wesoła przygoda starowarszawska w 3-ch 
aktach (5 obrazach) ze śpiewanli i  tańcami 
z Marią Nochowicz i Wacławem Zdanowiczem.

Wtorek 8, IV. godz. 19-ta „Dwa Teatry", ko­
media w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego z Ja­
niną Martynowską, Ireną Netto, Stefanią Wal­
denową, Marianem ..Godlewskim, Marianem 
Nowickim i in. >
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/?Veóolego 
sĄlleluja

Radością św iat tętni, 
Słoneczko zalśniło 
I wokół odświętnie, 
Wiosennie i miło.

Na twarzach uśmiechy 
W rozmowach tyczenia, 
Serdeczne nastroje 
Bez ...zgrzytu,'-bez- cienia...

Co dzisiaj do uczuć 
Braterskich nakłania?.* 
Pamiętaj dziecino:
To Dzień Zmartwychwstania.



Bursztynowy baranek
K  \  ' '

Małgosia nigdy nie miała zwyczaje zatrzymywać się po lek* 
cjach w szkole. Zaledwie nauczycielka wymówiła ostatnie wyra* 
zyt dziewczynka chwytała teczkę I wypadała z klasy, roztrąca)ąc 
po drodze ospałe koleżanki. Szybko Jak ptak sfruwała ze schodów 
i z przekręconym; Jberętem wybiegała na ulicę. Tu dopiero odzyski- 
wała spokó], zapinała płaszcz i poprawiała czapkę. Poza obrębem 
szkoły czuła się wolna. Mogła chodzić swobodnie I myśleć o czym­
kolwiek. Wiedziała, że nie wyrwie je] z zadumy surowy głos na­
uczycielki: . j

Znowu nie uważasz? ! sMNjjo sfląl '
O, Małgosia nie lubiła uważ.ać podczas nudnych lekcji. Dzwo­

nek przynosi! wybawienie po pięciu godz^icb niepewności ! trwogi.
W domu wszyscy wiedzieli, że Małgosia wraca ze szkoły 

o pierwsze] godzinie. Nie tak fak np>: Kasia z Martą, które zawsze! 
po lekcjach szły do parkn albo na karuzelę. Inne dziewczynki nie 
mogły * się nigdy na czas wygramolić ze szkoły. Cesia codzienni# 
gubiła inną książkę, którą odnajdywała potem w domu na stofet 
a Antosia lubiła przyglądać się globusowi i w pustej klasie snnĆ 
marzenia o dalekich podróżach. . f

Małgosia mieszkała.niezbyt daleko, ale musiała piTeJSć przez 
dwie ożywione ulice. Po obu stronach lśniły się szkła wystawowe.

Dziewczynka szła obojętnie, nie zwracając uwagi na ich rói- 
nobarwność. Tak było codzleń* Drogę znała doskonale, ale nie po­
trafiłaby opisać żadnef wystawy.

Pewnego dnia wracała z Romą. Tamta wesołą l spostrzegawcza 
wykrzykiwała ciągle:

Ach, Jaka cudna sukienka!
Patrz, czapeczka dziecinna! Guzikit 
Małgosia przyśpieszył^ kroku.
Czy nigdy ule widziałaś guzików? — burknęła niechętnie. 
Roma nie dała się zrazić. I nagle zatrzymała się przed wysta­

wą cukiernika. 1
Patrz!--— wyszeptała, chwytając koleżankę za rękę. Małgosia 

niechętnie zerknęła we wskazanym kierunku. Najpierw Jednym 
okiem, potem drugim; wreszcie całą twarz zbliżyła do szyby wy­
stawowej. Zapomniała zupełnie swojej dotychczasowe) obojętnoś­
ci. Obie dziewczynki wyliczały na wyścigi stojące za szkłem sma­
kołyki.

Baranek z wstążeczką. Jakie miłe mą spojrzenie — zachwy­
cała się Małgosia. * i

No pewnie, słodkie, czekoladowe — uzupełniła Roma. 1 1
Ale najśliczniejszy jest ten kurczaczek — mówiła Małgosia. 
Tymczasem uwagę Romy zwrócił zgrabny zajączek, który ugi­

nał się pęd ciężarem koszyczka z pisankami.
On się męczy — rozczuliła się dziewczynka. Chętnie bym mo 

pomogła...
I zabrałabyś pisanki do domu — dokończyła Małgosia. 1 
Ach, nie tylko pisanki — wyznała szczerze Roma — ale za* 

Jączki, baranki 1 wszystkie, wszystkie czekoladowe fignrkit

M A f V  <T A T A K
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A marcepanowe gorsze? — Małgosia wskazała flakonik z ko­
lorowym! kwiatami, któreświadczyły o mistrzostwie cukiernika.

Chciałabym — westchnęła Roma — żeby mój tatuś miał cu­
kiernię. I wiesz, gdybym zobaczyła przez okno takie dwie zachwy­
cone dziewczynki Jak t f  i Jar to bym im zaraz dała po Jednym za- 
Jączkiu*

Albo kurczątku —  dokończyła rozmarzona Małgo­
sia. —? Po Jednym malutkim kurczątku z czarnymi oczkami*

Opływały godziny, a dziewczynki nie mogły oderwać wzroku 
od czekoladowego świata dziwów. Na każdej półce działy się tak 
ciekawe rzeczy:f

Tłum kolorowych postaci śpieszył do marcepanowego kościół­
ka. Wzdłuż drogi stały dwa rzędy drzew z brązowymi ptaszkami* 
Śliczna góralka tuliła do twarzy aksamitne bazie. Przez środek wy-

stawy biegł napis z karmelków: «W e so łe j  \Ha!uja». Poniżej zwie­
rzątka w  gimnastycznych strojach podawały sobie pisanki czeko­
ladowymi łapkami. i ps t

t a  dłużej wpatrywały się dziewczynki w wystawę, tym więcej 
dekawych rzeczy spostrzegały. Oto dumna kurka prowadzi rząd 
czarująco niezgrabnych ptasząt Kot z ogromnymi Wąsami uśmie­
cha się do nich przyjaźnię* Wszędzie Jest zgoda f życzliwość. W e­
sołe zajączki kręcą się na marcepanowej karuzeli* * i  { i 

Prędko, coraz prędzej! Z rozmachem* 7 1 /  - 1

Nagle wystawa zapłonęła światłami. Zalśniły oczy czekolado* 
wych figurek. I widok stał się jeszcze czarbwnlejszy, jeszcze bar* 
dziej baśniowy* * r

On pewnie dla nas . zapalił to światło *— powiedziała z lado* 
woleniem Małgosia; Roma rozejrzała się dokoła. Na je] okrągłej bu­
zi odmalowało się zdumienie:' •

Ależ to Już wieczór! ;—t i |
Małgosia załamała ręce: Mój Boże, mamusia będzie przerażo­

na. Pomyśli, że wpadłam pod auto. Ch^dfroyf l
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.Dziewczynki rzuciły ostatnie pożegnalne spojrzenie czekoladowym 
znajomym. Po drodze mówiły o nich ciągle:

Na pewno przyśni mi się to cudne stworzenie z dzwoneczkiem 
i wstążeczką — śliczny baranek o bursztynowych oczach.,.

Nie bujaj! — przerwała ostro Małgosia. — Takiego tam nie 
było.

A właśnie, że stał na samym froncie po lewej stronie. Cleka- 
wam, jak tyś właściwie patrzyła.

Ale z Małgosią trudno się było sprzeczać. V
Bujasz, bujasz, bujasz! — krzyczała, zatykając sobie uszy 

dłońmi, żeby nie słyszeć argumentów koleżanki.
Zaraz cię przekonam. — Roma pociągnęła ją z powrotem. Spór 

przysłonił wszelkie inne sprawy. Niepokój mamusi i "trudne" dó 
usprawiedliwienia spóźnienie — wszystko przestało być ważne 
wobec bursztynowych oczu baranka/ ; ł

Znowu-stanęły przed wystawą. ' J
Spójrz! — Roma wskazała palcem swojego pupila.
Phi! Baran jak baran. — mruknęła niezadowolona Małgosia. 

~  Takich baranków jest tutaj co-najmniej dwadzieścia. A jego 
oczy nie są bursztynowe tylko zwykłe... żółte.

Roma machnęła ręką i zaczęła się oddalać bez słową. Małgo- 
si stało się przykro. Nie chciała w tak niemądry Sposób Stracić 
przyjaźni najlepszej koleżanki. Bez namysłu dogoniła zachmurzo­
ną, dziewczynkę: B{

Romuś! — powiedziała, Obejmując ją z zawstydzeniem. — NIO 
odchodź! Zgadzam się na wszystko. On jest całkiem bursztynowy. 
Jak mogłam tego przed tym nie zauważyć.

Roma nie była zawzięta. Figlarne ogniki zapłonęły w jej ciem­
nych oczach. *

Niech tak będzie. Oczywiście, on jest cały bursztynowy, ale 
oczy ma żółte.

I trzymając się za ręce wróciły w najlepszej zgodzie do domu. 
A zdumiony baranek postanowił zajrzeć do słownika, żeby się* 

dowiedzieć, co oznacza przedziwny wyraz: „bursztynowy".*

Kopciuszek
(Dokończenie)

Królewicz (zbliża się do Hanki).
Witaj kochanie! Bardzo tęskniłem... 
Chyba .mnie już nie porzucisz. 
Życie bez ciebie jest mi niemiłe... 
Wierzyłem, że do mnie wrócisz.

Kopciuszek (podaje mu obie ręce). /  
Wtedy związana byłam umową, 
Teraz jam twoja, twoja do grobu.

Królewicz (do króla).
Ojcze i ty ją też polubisz. 
Pragnąłeś zawsze córki...
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Szambelan (do dworzan);
Król )ą polubi,
Młody poślubi.
I będzie tycie bez chmurki.

Królewicz (do Kopciuszka).
Gdzie twoja matka?

Macocha: 7 , v -  -
Tu Jestem najjaśniejszy panie.

Kopciuszek:
Mama nie żyje! To Jest macocha!
Ona przy swoich córkach zostanie.

Macochą:
Ależ ja Hankę jak.córkę kocham.

Aniela:
Ona nam była siostrzyczką miłą.

Kopciuszek:
Przestańcie proszę, bo to mnie męczy.
Nie mówmy lepiej o tym co było...

' Wróżką (która weszła niespostrzeżenie), . *
7  ^  nie chcesz mówić, ale ja powiem 
? /Dobra, cierpliwa dziecino!.

Niechaj się dzisiaj świat cały dowie,
Niech łzy współczucia popłyną.

Macocha:
Dzieci! O zgrozo!" Co to będzie?
Nie ma już dla nas ratunku*

Helena:
Zły los nas nie oszczędzi;

Aniela:
Tyle kłopotów i frasunku.

Kopciuszek:
Dzisiaj, wróżeczko, w  dniu swego szczęścia 
Chcę widzieć wokół radosne twarze.
Siostry nie miały często pojęcia,
Jak mnie złe słowo boli i parzy. : r 
Dziś, gdy zaczynani życie na nowo,
N ie Chcę już szukać niczyjej winy!

Murzynek (wychodzi na przód sceny i zwraca się do 
widowni).
Daję wam słowo, miłe dzieci,
2e różne dziwy są na świecie.
Przysięgam na banany złote,
2e ja podziwiam tę istotę.
Jak ta oaza wśród Sahary,
Dla wszystkich dobra jest bez miary.

Kopciuszek (do królewicza).
N ie będzie smutnych i nieszczęśliwych*
W  państwie jak w jednej rodzinie.-



Królewicz:
Nie będzie Hanko, yókiśm y żywi.

V>; W nasze] pooodnej krainie...
Król: . - '

Moje drrcjie dzieci 
Radość waszą dzielą, ....
Choć wiem, że na św iede  
Szczęścia Jest nt viele.

Szambełan?
Sto lat, sto lat 
2 y |d e  nam radośnie.
Niechaj z każdym rciklerr 
Wasze szczęście rośnie*

Dworzanie (ćhórem).
Żyfde nam wiek calyf 
Sto lat bez przesady,
W szczęściu doskonałym,
W przyjaźni bez zwady.

Wróżka?
Kochajcie się szczerze 
I kochafcie ludzi.*

Kopciuszek (do siebie).
Może to sen tytko

. I wnet mnie ktoś zbudzić
Murzynek?

Życzenia moje są gorętsze 
Niż afrykańskiej ziemi wnętrze.

(wykonuje taniec murzyński).
Szambelan:

Teraz do pałacu!
Ku czd  młode) pary,
Godzi się wychylić 
Pełne wina czary#

Królewicz:
Niechaj pierwsze tony 
Tu będą zagrane.
W  domu moje) żony 
Rozpoczniemy taniec.

(Słychać tony muzyki. Królewicz s  Hanką tańczą w  pierwsze] 
parze, za nimi reszta).
ł - . Murzynek?
. Będzie dziś wesoło,

. Trzeba się przyłączyć 
 ̂ j  * I zatańczyć w  kolo

■ W  tłumie wirufącynt ••'
Zasłona spada. KONIEC

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

ft M 4i V
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Prawda jest najlepsza
Nie ma chyba bardzie! zapracowanego chłopca niż Emil* 

W miarę |ab zbliżają się święta,! lość zamówień rośnie. Wiadomo 
artysta.
Taki zawsze musi cierpieć — powiedział kiedyś Ignaś.
Bo też trzeba przyznać, że Emil naprawdę prześlicznie rysuje* 

A przy tym ma ustaloną opinię w cale! szkole.
Wystarczy powiedzieć: „T o według pomysłu Emila", vżeby wszy­

scyw iedzieli, że rzecz Jest pierwszorzędna. Dlatego z pisankami 
dzieją się niesamowite historie.

Emilu, przyjacielu, pamiętaj o  mnie.
Czekam*, liczę na deble.

Mileczku, chyba nie odmówisz sąsiadowi
Emil przeciera czoło ruchem człowieka zafrasowanego i mówi 

bezradnie:
Przedeż zrozumcie. Ja mam Jeszcze inne zajęcie. To niemoż­

liwe. Nie wymaluję wam tylu pisanek.
Wszystko za deble zrobimy — woła z zapałem Grześ — tylko 

nie odmawiaj. W zeszłym reku miałem pisanki bez wzorów, I tak 
ml było nieprzyjemnie, kiedy frenka — wiesz, moja kuzynka, któ­
re przyjechała do nas na święta - -  powiedziała złośliwie: „Nie 
bardzo wysilałeś swoją fantazję4'. Więc Emilu w tobie Jedyna na­
dzieja. Bó mama znowu tę trenę zaprosiła.

Kiedy Emil poszedł do kolegi i zabrał się do pracy, trzy pary 
oczu młodszych brad Grzesia wpatrywały się bez przerwy w ar­
tystę.

A na jajkach ukazywały się coraz ładnie|sze motywy. Pod 
ręką Emila wykwitały korony fantastycznych kwiatów. Przy każ­
dej piosence wy buch r* nełne zachwytu okrzyki.

Masz wdzięcznych widzów — uśmiechał się Grześ. Ale Emil 
nie zwracał na nic uwagi. Rysował właśnie napis z kwiatów: We­
sołego Alleluja. Jeszcze kilka zręcznych ruchów. Skończone.

(Dokończenie nastąpi)

Z A S T A N O W i

ZAGADKA r

Wszyscy na nią czekają 
O piej piszą poed.
Kiedy ona panuje, 
Ciepł<v jasno na świede*
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ŁAMIGŁÓWKA AKTUALNA 
u l  Zosia D.

Początkowe litery dadzą rozwiązanie. . \  # 
Znaczenie wyrazów;
1. Góra ogniem buchająca.
2. Przywóz towarów zża granicy#
3. Urzędnik, który wysłużył [przepisową'ilość lat
4. Przepych, bogactwo,
5. Jest na okręcie.
6. Kazalnica inaczej#
7. Krótka powieść.
8. Ogólny tytuł wyższych stopni wojskowych#
9. Służy do spajania cegieł.

1
Ź
3
4  
5* 
6  
7
a
9

ROZSYP ANKA 
O d c z y t  znane przysłowia:

L O-prabo-cąszczę-i-się-cą-ścią 
-lu-dno-dzie-ga.
IŁ łe-go-po-k o-ło~c ząt-niec-mi-ki 

-sny-złe-lecz-ża.
IIŁ go-go nie dla-dne-chcą-ma-nłe-ce-tru.

KWADRATY MAGICZNE 
ul. Dzidka z Wrocławia. 

Znaczenie wyrazów:
| .  Produkt z mleka.
X  Imię żeńskie.
3. Żyje w rzekach.
1. Skupienie drzew.
2. Imię żeńskie zdrobniałe.
Ł, Rzeka w Polsce.

Za trafne rozwiązanie wszystkich zadań redakcja przeznacza 
nagrody książkowe, które otrzymacie drogą losowania.

Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 14 kwietnia.

Roswiasanie ssarad s numeru 1S „Małego ślązaka41 
Kwadraty magiczne s lok, oko kot — koi, osa, sad.
Łamigłówki: sół, auto, lokal, (omyłka zecerska), Mieszko, Elżbieta, Australia 

— Salomea.
Dedal, kąt, dobry, kra, słowo, Ewa, laska, tka, kwiat — Dąbrowski 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich szarad. redakcja „Matęoo ślązaka44 - 
przyznała drogą losowania trzy nagrody w postaci pięknych książek dla 
młodzieży następującym dzieciom:

1. Alicja Hamenanka, Wrocław,; Stalina 7 m. 7j K -
i Ł Halina Pawtowka, Wrocław, Śniadeckich 36; ^  : * «ę

S. Jan Domański, Oława, ul. Żymierskiego 3. r  r  
Tytuły wylosowanych książek brzmią (w/g podanej wyżej kolefnoŻci):
.  ■ Ł Sokół królewski — Walerii SzaWOrpele#

. i. Uómiech dzieciństwa. —* Marii Dąbrowskiej',
3. Pilot gotów? — Matii Kann.

Wygrane książki będ^ przesiane poczta *

1

2

3


